
P e łn a  te b e la  Ic fe r l i  nm str. 4 -e f

10 gr.
I

1

H O t f i N Y  C O D Z I E N N E

w

10 gr.

Ni*. 2 9 f i  A

„RZĄD POLSKI POWINIEN USILNiE PRACOWAĆ, 
ABY KIE TYLKO STAN CHŁ OPA I MIESZCZANINA Z  PO- 
GRANICZNEM1 SIĘ ZRÓWNAŁ, ALE JESZCZE DLA ZA­
CHĘCENIA OBCYCH LEPSZYM SIĘ UKAZUJĄC, POSIA­
DAŁ WIĘCEJ OBRONY, SPRAWIEDLIWOŚCI l POŻYT­
KÓW". *'

St. Staszyc.

W a r s z a w a , so bo ta  18  w r z e ś n ia  1937 r . P u k  X I U

d-*- %rmii nohkiei
pobiulką zbrodni Chaskielewicza

W y r a k  Sąd u  A p e la c y jn e g o
mnktuainie o g. 1-ej jak było za­

powiedziane. Sąd Apelacyjny ogłusił 
wyrok w pioccsie Chaskielewicza, o. 
skarżonego nie wezwano n? posiedze­
nie.

Wiceprezes Gacek odczytał sentencję 
wyroku, na mocy której uznając, że 
Chaskielewicz miał zdolność ograni­
czona w kierowaniu swoimi czynami, 
ucnylony został wyrok Sądu Okręgo- 
wego w części kary i chaskielewicza 
skazano na dożywotnie więzienie. W  
pozostałe' części wyrok uległ za­
twierdzeniu. Podajemy dosłowne mo­
tywy wyroku:

Wina oskarżonego Cnassielewicza 
co do zarzucanej mt zbrodni, nie ule- 

»ga żadnej wątpliwości, bowiem zostai 
on zatrzymany in' flagranti a ponad io 
sam przyznał się do umyślnego doko­
nania tej zbiodni Zachodzi jedynie 
lewestia poczytalności osaarzonego w 
chwili popemicnia zarzucanej mu 
cbroani. Znaniem Sądu Apelacj jnego, 
należy na podstawie materiału sądo­
wego przyjąć, że poczytalność oska, 
żonego w tym mi mencie była zinniej- 
szor w sensie art 18 k. k. a miano­
wicie zdolność lOzpozuania znaczenia 
tego czynu była u nleg*1 zachowana 
Natomiast zdolność .derowania postę 
powarucm mial wówczas ograniczoną 
w znaczuym stopniu, Sąd apelacyjny 
w tym wzgiędiie opari sie n* zgodne, 
kategorycznej wszechstronnej i wy-, 
czeipującej, a zclan.etr Sądu Apelacyj­
nego zupełnie przekonywującej opinii 
biegłych psychiat-ów prok Luniew 
sKiego, Gallusa, Steffena, Dreszera i 
Szczyta, którzy' w wyniku wielukrot 
nych badań CnasKielewicza i 6-tygod- 
nic-wej ooserwacji szpitalne1 stwier 
dzili, że oskaiiony jest jednostką neu- 
iOpsvch©patyczną, że aczkolwiek w 
cnwlli czynu miał możność rozumie- 
nit swego czynu, jednakże z ograni 
czen.-m w stopniu znacznym możno­
ści kierowania swym postępowań.em. 
takie jest zaanle kompetentnych fa­
chowców. Sąd Apelacyjny poddał a- 
ualizlc 1 wartościowaniu przesłanek 
tej opinii i podstaw do przeciwstawie­
nia się jej w materiale sądowym nie 
zniiazł.

Błędny jest pogląd apelacji, jakooy 
Sąd Okresowy nie wskazał motywu 
czvnu CZYN CHASKIELEWICZA 
WYNIKŁ Z BEZM ZGLĘDNEGO 
WROGIEGO NASTAWIENIA OSKAR­
ŻONEGO DO PAŃSTWA POLSKIE 
GO ORA7 DO JEGO ARMII, CO 
ZNAJDUJE WYCZERPUJĄCE UZA 
SADN1ENIE W  V'YROKU. Gdy o- 
skarżony nie mógł urzeczywistnić 
swycn zamiarów rozpowszechnieniem 
drnidem wiadomości bezczeszczących 
armię, dał upusl swej nitnawiści za 
machem na wachmistrza jana Bujaka.

Apelacja zapytuje dlaczego wybrał 
Bujaka, a nie kogoś z wyższych woj­
skowy oh. Zamach na Bujaka tłuma­
czył się mu najlepiej, jako czyn jakoby 
rozpaczy z powodu stosunków w woj­
sku, a zarazem jako podstawa do ob 
rony, że to przeżycia wojskowe skło 
niły go do ZDroani. Dlatego wiasnie 
wybrał na ofiarę wachmistrza Bujaka, 
jako dawnego swego przełożonego.

Przechodzą, do wymiaru kary, wo­
bec uznania oskarżonego Chaskielewi­
cza za działającego z poczytalnością 
zmniejszoną, Sąd Apelacyjny uważa,

D z i ś  c i e p l e
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 18 9.37.
Pcgoda dość ćiepła o zachmurzeniu 

umiarkowanym nrze- enmury prze­
ważnie warstt. średnich w większej 
części kraju Rano m ejscami mgły. 
Slaby rozwój chmur kłębiasto - v, ar- 
stwowych o pot stawie okoIo 1000 m I 
Widzialność dobra. Wiatry umiarko­
wane południowe i południowo - 
wschodnie, górne z prędkością do 50 i 
km; godz,

że kara śmierci z tego właśnie powo­
du nie może być do niego stosowana, 
aczkolwiek co Sąd Apelacyjny pod­
kreśla, zbrodniarz w stanie normalnym 
w zupemodd by na taką karę zasługi 
wał. Sąd Apelacyjny skazał oskarżo­
nego Chaskielewicza na dożywotnie 
więzienia jako na najsurowszy rodzaj 
kary, poza karą śmierci, albowiem nie 
znalazł podstaw do złagodzenia kary 
dożywotniego więzienia na więzienie

terminowe w myśl ari. 59 k. K., bo 
Cnaskielewicz targnął się na najwięk 
sze dobro państwa, jakim jest Armia, 
bc zbrodni dokonał podstępnie strze­
lając dc ofiary z tyłu, a nawet już do 
bezbronnego, leżącego, bo wreszcie 
mial sąd na uwadze tkwiące głęboko 
w osobowości oskarż. Chaskielewicza 
nienawiść do państwa polskiego, jego 
ustroju i do Armii polskiej, a więc do 
podstawowych tearunnów bym pań­

stwa.
Wyeiiminc wantę takiego osoonwa 

ze społeczności na czas najdłuższy 
przeustawia się jako jedyny środek 
.kuteczny. Z tych względów Sąd Ape­
lacyjny spełniając ciężki oiwr*, iązcK 
obrony istniejącego porządku prawne 
gc, który jest wspólnym dobrem 
wszystkich obywateli Rzeczypospoli­
tej polskiej wydał wyrok, jak: został 
ogłoszony.

Pogłoski o zatonięciu polskiego jachtu

S M n n y  maszt znaleziono nn uyforzezu
B ra K  wieści o „ K r z y s z t o f i e  A r c i s z e w s k i m ’

GDYNIA, 17. 3 ( t e l .  wł.). Z Wi- 
sby nadeszły alarmujące wieści, 
że u wybrzeży szwedzkich znale­
ziono złamany maszt jachtu i ko­
to ratunkowe z napisem „Krzysz­
tof Arciszewski". Poszukiwania 
rozbitków nie dały wyników, 

Jacht „Krzysztof Arciszewski" 
3tanowil własność lwowskiego od­
działu Akademickiego Związku 
Morskiego. Był to żaglowiec o wy-

puiiioici okolu 12 tonn i 100 m 
kw. powierzchni żagla. Jacht był 
śwetnie uposażony i zaopatrzony 
w silny motor pomocniczy

W  ubiegłym miesiącu jacht z 
załogą 10-tu osób odbył swą pier­
wszą podróż po Szwecji Przed 
kilkoma dniami wyruszył on po 
raz drugi do Sztokholmu z tą Sa­
mą załogą. 1.

Załoga jacntu pr&wciopodohn.e

Min. Swiętosiamsk1 prepiguje O Z. N.
Z. K. k*. nie «hce Ozonu
W  kołach politycznych twier­

dzą, że minister Swiętosławski, 
który świeżo przystąpił do O.Z.N. 
wpływał na Związek_ Nauczyciel­

stwa Polskiego, bj ten przystąpił 
do Ozonu. Związek jednakowoż 
odmówił zasłaniając się swoją 
apolitycznością.

Zwolnienie czyści aresztowanych chłopów
42 prżywódców nadal w w.ęz emu

Z Tarnowa donoszą' Władze 
śledcze wypuściły na wolność 
więKszość aresztowanych w związ-

W KALISZU
Zaprenumerować „ABC" można 

u p. Durczyńskiego 

Ul. 17

ku z ostatnimi wypadkami w Ma- 
łopolsce, chłopów. W  areszcie 
przebywa jeszcze 42 przywódców 
Str. Ludowego. Ostatnio bawił w 
Tarnowie przez kilka dni specjal­
ny prokurator z Warszawy, który 
interesował się rezultatanr' ao 
tyihczasowego dochodzenia. x-iu-| 
kurator z Warszawy opuścił już 
Tarnów. I

,1!

zatonęła. Przynajmniej nie udało 
się natrafić na ślad którego kol 
wieK z jej członków.

Prezydent niemieckich związ- 
ów żeglarskich w Kilonn prze­

słał do Akademickiego Związku 
,Morskiego w Gdyni depeszę kon­
dolencyjną

vGDY"NrA , 17.9. (P A T ).  Poglu- 
gljAj? gzekawym .zatonięciu jaJntu 
„Krzysztof Arciszewski" nie znaj­
dują dotychczas oficjalnego po­
twierdzenia, choć oddział P A T  w 
Gdyni czyni wszelkie starania, 
aby dowiedzieć się o losy jachtu- 
Stwierdzono jedynie, że jacht 
„Krzysztof Arciszewski" we wto­
rek znajdował sie w porcie Trelle- 
Dorg, gdzie przeczekał burzę i wy­
ruszył następnie do Geteborga. 
Odtąd żadna wiadomość o jachcie 
już nie nadeszła.

B o k  pracy  ,, i  B (  "
jaf^o pisma radykalno - narodowego

Numer niedzielny „ABC“ będzie poświęcuiiy pierwszej 
rocznicy redagowania pisma w ducha nai odowo - ladykal- 
mjn. Znajdą więc w nim Czy telnicy szereg cennych arty­
kułów m. inn. Jana Korolca i Marii Rutkowskiej poświęco­
nych „.ABC" i prasie narodowo - radykalnej.

Poza tym w dodatku znajda Czytelnicy ciekawy i dow­
cipny felieton W. SZAREGO, 'p. t. „Y/IEDZA TAJEMNA” 
„dcmuskujący“ kulisy pracy dziennikarskiej na tle jutrzej­
szej rocznicy, Na innym miejscu’iJERZY STOKOWSKI po­
dzieli się z Czytelnikami wrażeniami z wystawy prac Maria­
na Walentynowicza, rysownika-włoczegi. Artykuł ten, p. i 
„Z OŁÓWKIEM PRZEZ ŚW IAT“ zdobić będą oryginalne ry­
sunki zrobione specjalnie dla „ABC" przez M. Walentyno­
wicza. Wreszcie STANISŁAW GRZELECKI opowie o zdoby­
czach kulturalnych narodowych Włoch osiągniętych przez 
„DOPOLA VORO".

Ofiary narodowej Łodzi
na p o g o rz e lc ó w  w  R o ż k a c h -Z ie r r a r fe c h

Płyną ofiary większe i drobne 
na pogorzelców7 w Rożkach - Zie- 
makacn. Czytelnicy „ABC“ skła­
dają ile mogą, a często niestety, 
są to robotnicy i chłopi, któ rej­
sami cierpią ‘dotkliwy niedosta­
tek." Wczoraj wpłynęło do redak­
cji „ABC " szereg ofiar % narodo­
wej Łodzi. Poniżej podajemy peł­
ny-wykaz wczorajszy:

Od wystawców z Wystawy „Ak­
warium" w Ogrodzie Sasikm 10 
zł.. Terenia, Inek i Antek Filiń- 
scy 10 zł., Gawryś 2 zł., Bukowski 
20, bezimiennie 2 zł., Lniski Ste­
fan (b. więzień Berezy) 3 zł.,
Wolnicki Wacław 2 zł., Tadzio B.
20 gr., robotnik z Okęcia 50 -gr., 
bezimiennie 10 gr., robotnik rolny 
20 gr., Harkiewiczowa (Radom)
70 gr., Wolska (Łomża) 10 zł.,
Prac. fabr. „K lin" (Krasnosielce)

5 zl., M Jedliczka (Łuck) 3 zł., 
IŁ  Cech (Nastazów) 1 zł.

Z Łoazi nadesłano nam nastę­
pujące ofiary: p. Boi. Dołęga Ko 
walewSki 5 zł., dyr- A. Malinow­
ski 5 zł.‘ Henryk Gaczyński 4 zł., 
Jerzy Chądzyński 3 zł., Ernest 
Bmtschinger 2 zł., Tadeusz Kru- 
powezyk 1 zł., Władysław7 Andrze 
jewski 50 gr., A. Sennst 50 gr., Bc, 
lestaw Maciejewski -50 g r , A  
Sznajder 2 zł.

Lec ą s z y b y
w  s k le p a c h  ż y d o w s k ic h
Na Powiślu- grupa nieznanych 

sprawców wybiła kamieniami szyD y 
w trzech sklepach: W  restauracji 
przj ul Mariensztadt 19, w owocai 
ni Rojzy Jablonow.czowej (Browar­
na 0), oraz w pracowm szewekiej 
Fajgi Ostrowskiej (Browarna 6).

Teren nie pozwala na użycie czołgów

Japończycy głodzą Szanghaj
W a lk i z a m ie n ia j ą  się w w o jn ę  p o zy c y jn ą

SZA N G H a J, 17. 9. Zajęcie
dzielnicy Yang - Tse - Pu nie 

Pro j wprowadziło większych zmian w 
sytuacji w Szanghaju. Dostęp do 
północnej dzieTnicy Su - Czeu

jest zamknięty, jedynie cudzo­
ziemcy mogą się tam przedosta­
wać za specjalną przepustką. Od­
działy japońskie wyładowują 
znaczne zapasy materiału wojen-

Słowa, ktćre wprowadzaj - v- Mad
Z y d z i  są co ra z  b a rd z ie j  z a ­

n ie p o k o je n i  p r z e m ia n a m i  w e ­
w n ę t r z n y m i ,  ja k ie  o d b y w a ją  
się w  sp o łe c zeń s tw ie  p o lsk im .  
M oże  n ie  ty le  n a w e t  p e w n y m i
z e w n ę t r z n y m i  fa k ta m i ,  i l e  w e ­
w n ę t r zn ą  p r z em ia n ą  p o g lą ­
d ów . S tąd  też  p r z y k ła d a ją  co ­
ra z  w ie c e j  w a g i  do tego . b v  w  
Po lsce  p o w s ta ł  j e d n o l i t y  obóz ,  
w y z n a ją c y  obcą  id e o lo g ię ,  g ło  
s zą cy  obce  hasła  i n a s z p ik o w a  
ny o b c y m i  agen tam i.

T o t e ż  r z e c z y w iś c ie  w* os la .-  
n ich  czasach ru ch l iw o ść  lud :i, 
k t ó r z y  b y  ten o b ó z  chc ie l i  
s tw o r z y ć  w z ra s ta  co ra z  Bar­
d z ie j .  Ż y d z i  n ie  d z ia ła ją  w y ­
łą c zn ie  sam i. P r z e c iw n ie ,  ua 
p lan  p ie rw 7szy w y s u w a ją  P o la  
ków7, naw7et częs to  ludza d z ia ­
ła ją c y c h  w  n a j le p s z e j  w ie r z e ,  
a le  b ęd ących  w  c a łk o w i t e j  n ie  
w o l i  ob ce j  m yś l i ,  k tó ra  im  n ie  
pozw7a la  m y ś le ć  i c zu ć  p o  ool- 
sku a lbo  też  k r a ń c o w o  n a iw ­
nych.

A jednocześni* odbywają

się r o b o ty  d y w e rs y jn e .  D o  jed  
nej z  n ich  d a ł  s ię p r z e d  p a r o ­
m a  tygodn iam i, u zy ć  „ C z a s " ,  
w y s tę p u ją c y  z  h as łem  obozu  
p r a w ic y  sp o łe c zn e j .  ObeCnie 
u le g a m y  b a rd zo  częs to  in n e j  
sugestii,  p o ch o d zą c e j  r ó w n ie ż  
z k ó ł  ż y d ow 7sk ic l i  p r z e z  d z ie le  
n ie  sp o łe c z eń s tw a  na le w ic ę  i 
p ra w ic ę .  T a k i  p o d z ia ł  m im o -  
w7o l i  n a su w a  p rzyp u szc zen ie ,  
że  p r a w ic a  to r e a k c ja  sp o łe c z ­
na, a l e w ic a  to p r o g r a m  r e ­
f o r m  sp o łeczn ych .  I  choćby  
p is zą cy  p r z e z  ten p o d z ia ł  rozu  
m ia ł  zu p e łn ie  co  innego , c z y ­
te ln ik  p r z y z w y c z a jo n y  do  d a w  
n ego  p o d z ia łu  i  do  d a w n e j  ter 
m in o lo g i i  z r o z u m ie  tak, j a k  
jes t  'w ygod n ie  fo łk s f r o n to w i .

I  di . tego  d la  u n ik n ię c ia  n ie ­
p o t r z eb n y c h  n ie p o ro zu m ie ń  
tr z eb a  d ą ż y ć  do  w p r o w a d z e ­
n ie  n o w e j  t e rm in o lo g i i .  O c z y ­
w iś c ie ,  że s ło w a  i  nazw7y  są 
d ru g o rz ę d n e ,  a le  w te d y ,  gd y  
w p r o w a d z a ją  lu d z i  w  b łąd , 
t r zeba  ie z a s tą p ić  b a rd z ie j  w y  
r a źn y m i.  N ie  jest  to n r w e t  ta ­

k ie  ła tw e ,  g d y ż  b a r d z o  częs to  
je s te ś m y  w n ie w o l i  słów7 i  n ie ­
ł a tw o  zac zą ć  n a z jw a ć  r z e c zy  
now j m i ,  b a rd z ie j  t r a fn y m i  na­
z w a m i

A l e  d la tego ,  b y  s p ra w a  b y ła  
d la  w szy s tk ich  jasna  i w y r a ź ­
na t r z eb a  s tw ie rd z ić ,  że  z a r y ­
sów u ją c y  się p o d z ia ł  to z j e d ­
nej s t ron y  fo łk s f r o n t  a : d ru ­
g ie j  sk łó con y ,  p o d z ie lo n y ,  ra z  
b i ty  na  gu p k i  O b ó z  N a r o d o ­
w y .

O b ó z  f o łk s f r o n t o w y  —  to o- 
b o z  ob ce j  m yś l i ,  k i e r o w a n y  
p r z e z  obce  agen tu ry ,  O b ó z  N a  
r o d o w y ,  k tó rego ,  n iestety , je s z  
c ze  dz iś  n ie  m a  j a k o  j e d n o l i ­
tego  tw uru  o r g a n iz a c y jn e g o ,  
to b ę d z ie  o b ó z  n ie za le żn y  n ie  
t y lk o  od  o b cych  agen tu r  a le  i 
od  o b c e j  m yś l i .  T o  b ę d z ie  j e d ­
noc ześn ie  o b ó z  w j s t ę p u ją c y  z 
p r o g r a m e m  g łę b o k ie j  p r z e b u ­
d o w y  d z is ie js z e j  P o is k i ,  k tóra  
p r z e c ie ż  je s t  z b u d o w a n a  w e d  
łu g  ob ce j  m yś l i  i w  sposób  do 
g o d n y  d la  obcych .

W każdym razie podział na

l e w ic ę  i p r a w ic ę  n ie  jes t  ścisły 
i w z b u d z a  t y lk o  zam ies zan ie .  
Jeśli p r z e z  „ l e w ic o w rc a “  czy  
„ d e m o k r a t ę "  m ie l ib y ś m y  ro zu  
m ie ć  cz łow deka . k t ó r y  chce  re  
f o r m  sp o łe c zn ych ,  to j e g o  
m ie js c e  jes t  w ło ś n ie  w p r z y ­
s z ły m  O b o z ie  N a r o d o w y m ,  je  
d y n ie  z d o ln y m  do  z r e a l i z o w a ­
n ia  tak ich  r e f o r m  O b ó z  an ty- 
n a r o d o w y  —  o b ó z  f o łk s f r o n to  
w7y, to w  g ru n c ie  r z e c z y  ob ó z  
r e a k c j i  sp o łe c zn e j  d ą żą cy  do 
u t r z y m a n ia  m o że ,  t y lk o  z  pew­
n y m i zm ia n a m i ,  w k ie ru n k u  
k o m u m s ty c zn y m ,  ob e cn ego  u- 
s iro ju ,  d o g o d n e g o  d la  żyd ów 7. 
B o  p r z e c ie ż  za ió w m o  ustró j Ko­
m u n is ty c zn y ,  j a k  i k ap ita l is ty  
czny to tw o r y  ob c e j  m yś l i .  B o  
m ię d z y  u s tro jem  kom u n is  cz 
n ym  a k .ap ita l is ty c zn jm  ró żn i  
ce są m n ie js z e  n iż  się p o z o r ­
n ie  w wda je ,  w  k a ż d y m  ra z ie  
m n ie js ze ,  n iż  m ię d z y  u s tro jem  
k o m u n is ty c zn ym  czy k ap ita l is  
tyc zn ym , a p rzysz łym i ustro 
j e m  n a ro d o w y m .

J.K.

nego na nadbrzeżach Yang-Tse- 
Pu. N a  przeciwnjim brzegu rzeki 
można widzieć poruszające się 
oddziałj7 chińskie. Szanghaj do­
tychczas żyje ze swych zapasów, 
które szybko zmniejszają się 
Operacje wojskowe w' okolicach 
Szanghaju zmieniają się w  wojnę 
pozycyrną. Dowództwo chińskie 
zbudowało szereg kolejnych linii 
obronnych. Brak artylerii nie po­
zwala Chińczykom na podjęcie 
ofensywy, lecz posiadane przez 
nich liczne karabiny maszynowe 
sieją zniszczenie w7 szeregach ar­
mii japońskiej.

Armia chińska dysponuje wiel­
ką ilością ludzi, a tereny dokoła 
Szanghaiu są bardzo dogodne dla 
piechoty, podczas gdy setki stru­
mieni i odgałęzień, znaidujących 
się przy ujściu rzeki Y a rg  - Tse 
utrudniają ogromnie posuwanie 
się broni motorowej i artylerii.

SZANGHAJ, 17. 9 Ag Reute­
ra donosi: w  razie jeśli władze
japońskie nie udzielą zezwolenia 
na zaopatrywanie się w ryż i inne 
środki żywności w magazynach, 
znajdujących się w strefie mia­
sta, opanowanej przez Japończy­
ków, ludności chińskiej w Szang- 
i ~ju, zwiększonej o setki tj7sięcy 
uchodźców, grozi klęska głodu- 
G szystiue dotychczasowe usiło­
wania uzyskania tego rodzaju ze­
zwolenia od władz japońskich 
spełzły na niczym.
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Zydc-komuna £22 sztandarami P. .̂S.
i k la s o w y c h  z w i ą z k ó w  z a w o d o w y c h

W  dniu 15 bm„ w godz wieczoro­
wych, i siedziby dzielnicy PPS Wola, 
przy ul Wolskiej 44, wyruszył w go 
dżinach wieczorowych pochud poświę 
eony propagandzie związków zawodo 
wych.

Pochód ten nie robi! w-ażenia po- 
cnodu robotników polskich, a nawet 
pochod. mieszanego lecz pochodu 
czysto żydowskiej ponieważ ilość
robotników —  Polaków w tym pocho­
dzie nie dochodziła nawet do 15 proc. 
Pochód rekrutował się piawie że wy­
łącznie z żydowskich wyrostków, któ -! 
rzy wykorzystując nadarzającą się 
okazję naoali pochodowi charakter 
hałaśliwej demonstrajci ulicznej. Hasia 
nawołujące do wstępowania do zwią­
zków zawodowych, były formalnie 
głuszone przez różnego rodzaju hasła 
antypaństwowe, pro sowieckie, jedno 
Kt® frontowe, antywojenne i antyreii 
óijne, tak, że w rzeczywistości pochód 
fen iiusił tharakter nie p «  pagandy 
zwią~ków zawodowych, a propagandy 
jednolitego frontu i komunizmu

Podki eślić należy, że żydzi uczest 
niczący w tym pochodzie nic wspó' 
nego z klasowymi związkami zawodo­
wymi .ii‘ mają i znaleźli się ©ni tani 
tylko dzięki specjalnej tolerancji, ja­
kiej w stosunku do żydów PPS hoł­
duje, zapewniając nawet żydowskim 
wyrostkom ochronę i honory ze strony 
umunaurowanej milicji partyjnej, tzw. 
AS _l

Pocnód ten oawei fc-śród poważniej- 
s ych czionków i sympatyków PPS, 
którzy z chodnikóv. przyglądali się tej 
oryginalnej poniekąd demonstracji, 
budził niesmak, a nawet oburzenie nŁ

ciała kierownicze partit i związków 
Klazowych za (o, że dopuściły one do 
tak s.ompi omitującego pochodu. Człon 
kowie ci na głos demonstrowali swoje 
niezadowolenie, nawołując swych 
współtowarzyszy idących 'w  pocho­

dzie do wycofania sie zeń ,
Zaznaczyć należy, że znaczna ilość 

obotniuów Polaków, po zorientowa­
niu się jaki wiaściwy charakter nosi 
„pochód propagandowy” już na ul.

s p o r t o w e

Elektoralnej, na skutek tych wezwań 
masowo wycofywała sre z pochodu. 
Również i członkowie nilfcji pasyjnej 
—  AS-u, oomimo wprowadzonej w 
tej organizacji dyscypliny, na trasie 
poohodu także chyłkiem wycofywali 
się.. Między innymi taka emigrująca 
giupa AS-owców oraz członków partii 
krytykujących w ostry sposób swr 
władze organizacyjne, byte widziana 
in) Placu Bankowym.

P r z e z  g ó r y  i d o ^ y
Pi erw/szy a z i e ó  fiu idu T a t r z a ń s k ie g o

W ę s i k o * s K i  s k a z a n y  na 2  lata
Sąd s t w i e r d z i ł  n ie d b a ls tw o  E , K .  D .
Sąd Okięgowy ogłosił w czwar 

tek wryrok w sprawie tragicznej 
katastrofy EKD poa Szczęśliwica- 
mi. Katastrofa ta pupiągnęła za 
sobą jak wiadomo liczne ofiary w 
ludziach: 1 osoba była zabita, 15 
osób zostało ciężao i lżej rannych.

Franciszka Wąsikowskiegc, mc 
tomiczego, sprawcę katastrof}', 
skazano na dwa lata więzienia.

W  motywach wyroku Sąd uznał 
winę Wąsii.owskiego za udowod­
ni mą. Sąd uznał, że były niedbal­
stwa ze strony zarządu EKD. ale 
nie jest to okoliczność łagodząc & 
dla oskarżonego. Katastrom była 
brzemienna w  skutkach, motorni­
czy nie powinien był lekceważyć

Katolicki !I3i*sei P racy
dla m ł o d z i e ż y  b e z r o b o tn e !

W  czwirtek nastąpiło uroczyste 
poświęcenie nowej placówki pracy 
katolicKiej związku „Caritas” „Domu 
Pracy* im. ks. Kardynała Aleksandra 
Kakowskiego. Dom ten, który stanął 
na howyrp Bródnie, będzie warszta­
tem pracy dla młodzieży bezrobotnej.

W  uroczystości poświęcenia „Domu 
Pracy” wz'ęh udział minister Opieki 
Społecznej, Jego Eminencja “ nuncjusz 
apostolski Cortesi, ks. kardynar Aleu-

W KOLNIE
zaprenumerować „A  B C“ można 

u p. Tomasza Koźlika 
* ul. Cmentarna 14

sander Kakowstd, ks. biskup połowy 
Józef Gawlina, biskup Szlagowski, 
oraz licznie przybyła publiczność.’ ■ 

Koszt budowy gmachu wyniósł 
140.303 tysięcy złotych.

W  gmachu tym znajdą zatrudnienie i 
liczne szeregi młodzieży bezrobotnej. 
Jako pierwsze typy_ warsztatów są j 
przewidziane: !

I. szwalnia dla dziewcząt; 2. war­
sztat pasmanteryjny; i 3. warsztaty 
tkackie, 4. warsztaty wyrobów guzi­
ków dla armii, oraz różnych typów 
dewocjonałii; 5. zbiór makulatury i 
odpadków.

Charakter omawianych warsztatów 
będzie zarobkowo - wychowaw czy.

W  O K R E S I E  Z J A Z D U  S T U D E N T Ó W

d 1 5 - I X  do 1 5 - X  A B C
♦ *

' Sobota, Ig września
6 15 „Kiedy ranne". 6-18 Gimnasty­

ka. 6.38 Piyty. 7.00 Dziennik 7 10 Pły­
ty. 8.00 Audycja szkolna 11.15 Aud 
szkolna. 11.40 Płyty. 11.57 Czas i "hej­
nał. 12-03 Dziennik. 12.15 Pogadanka 
rolnicza. 12-25 Koncert o/k. wojsk.
15.45 Wiad. gosp. jfi.OO „I my też 
urządzamy koncert" aud. w wyk. ze­
społu dziecięcego 16.30 Sonaty na 
wiolonczele i iortep:an w wyk. St. 
Szpinalskiego. 17.10 Suity Czajkow­
skiego ! Sibeiiusa w wyk. Ork. 17 50 
W zamku Zawiszy Czarnego — poga­
danka. 1S-J 5 Piosenki filmowe (pły­
ty). 18 50 Pogadanka. 19.00 „Górnik 
i hutnik w pieśni". 19.40 Pogan. I9.5O 
Wiad. sport. 20.20 . Byli i będą” — 
Audycja dia Polaków za granicą.
20.45 Dziennik. 20-55 Nowiny leśne— 
Reportaż 21-05 Koncert. 21.50 Prze­
gląd wydawnictw. 22-00 Muz. tanecz­
na 22-50 Dziennik, Komunikat meteo­
rologiczny.

pr^yimujc ogłoszenia mieszkaniowe po ce­
nach s p e c j a l n i e  z n l l o n y o h

'rDorwiacJ* w  dziale ogłoszeń ABC dl. erozoiimska Sa p. 10 tol. 7 27-3*

WARSZAWA 11 (Mokotów).

13 00 Pfyty 14.00 Płyty- 15.30 Pie­
śni Haydna, Schuberta i Schumanna 
w wyk. A. Sziemińskiej. 22 00 W'iad. 
sporfowe. 22-05 „Wytrzymałość" — 
monolog 22.20 Konciri. 23.15 Mirt. 
taneczna,

~ H» Niedzieia, 19 września
8.00 Czas i pi*-5''. 8.03 Dziennik. 

8.15 Aud. aia wsi. 9.00 Transm. na­
bożeństwa z kllel św. Krzyża. Po na­
bożeństwie: J. S. dacii. Płyty. Kon­
cert (płyty). łi.GC Koncert. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał. 12-03 Idzie je­
sień... —  koncert. 13.00 Przegl. kul­
turalny. 13.10 Melodie operetkowe. 
14.40 Aud dla dzieci 15.00 Aud. dla 
wsi. 16.00 Jan Sibelius (piyt;'). 16.25 
..20-ta rocznica histor. ćwiczeń P. O. 
W. na polach Zielonej pod Warsz,
17.00 Podwieczorek przy mikrof. 17 55 
„Polski irukarz we Fforencji” —  ie- 
lieton. 19.00 „Dwóch nieśmiAych” —  
wodewil. 19.47 Rep irtaż. 20.00 Kon­
cert europejski z Szwajcarii. Transm. 
z Zurychu i Lozanny, 21.00 Przegl. 
polit. 21.10 Dziennik. 21.20 „Klinika 
słów j —  groteska. 21.30 Wiad. sport. 
22.10 Recital fortep. A. Hermclina. 
22.50 Dziennik i kom. meteorolog

WARSZAWA 11 (Mokotów)
15.00 Płyty. 16.00 Muz. taneczna.

22.00 Wiad. sport. 22.05 Muzyka ta­
neczna.

sygnału i dlatego kara powinna 
być surowa. Jednak wzięto pod 
uwagę okoliczności . łagodzące: 
n.^dbalstwo kolejek, niski poziom 
umystowy pracownika i fakt, że 
Wąsikowski stai się wskutek ka­
tastrofy stuprocentowym inwali­
dą

Oskarżony zapowiedział ape­
lację.

N o # e  s t a n o w is k o
n a c z e l n i k a  R u n g e

Dotychczasowy zastępca ’ na­
czelnika wydziału społeczno-po- 
litycznego w komisariacie rządu 
na m. stoł. Warszawę kpt. Ta­
deusz Runge otrzymał wczoraj 
dekret M. S. Wewn., mianujący 
go naczelnikiem wydziału bezpie­
czeństwa w  nowogródzkim urzę­
dzie wojewódzkim.

o p ie c e  C zy te ln ik ó w
p o l e c a m y

Młody bezrobotny . narodowiec po 
utracie pracy znalazł się w krańco­
wej' nędzy wraz z ronziną. Z zawodu 
jest woźnym. Prosi o pracę lub o 
pomoc materialną choćby aa kupno 
mieza dia drobnych dzieci. Gorąco 
polecamy 6o opiece Czytelników. Ła- 
sicawe zgłoszenia lub ofiary prosimy 
kierować: redakcja „ABC" Al. Jero­
zolimskie 121, albo do kantoru ABC 
Aleje Jerozolimskie nr. 3a, ć!a»A. F.

W I A D O M O M  a  T O K U

Jest już po ruidzifc. V*iemy, żc były 
trudności na trasie, jednak żaue/i 
komunikat, nie potrafi przedstawić 
tych niesłychanych zmagań i walki, 
jaką przeszły maszyny, jaką przepro­
wadzili ich kierowcy podczas dwu 
ani raidowych. Trasa wytyczona była 
bardzo trudna. Leci zupełnie iowe 
warunki rpowodował deszcz, który 
chyba właśnie tylko dlatego w przed­
dzień zewodów padał przez 24 godzi­
ny, aby powiększyć trudności.

Na zgłoszonych 60 maszyn, starto­
wano 47. Wśród tych 13 Sokołów 600 
cm. zwracało powszechną uwagę. A  
reszta, to BMW, DKW, Kudge „pro- 
■sto z igły" ostatnio wymienione do 
obecnej chwili, r.bieraja wszystkie na 
grody ■> na kontynencie —  maszyny, 
które są marzeniem każdego sportow 
ca A dalej, Nortony, Gilette‘y.

RURA OD FIRANKr
Wśród tych ostatnich rzucały się 

w oczy trzy, były to Gnomę Rohnc 
FN ijpu Sahara i New Imperial. Gdy 
właściciel tej ostatniej góral Barcik 
z Łysej Polany zjawił się na star­
cie, Komisja techniczna w pierwszej 
chwili chciała w ogolę nie dopuścić za 
wodnika do konkursu, gdyż maszy 
na ta rohiia 1 rażenie staroświeckie­
go samowaru na dwóch kołach. Za­
kwestionowano wówczas długość ru­
ry wydechowej, która winna była 
sięgać według przepisu poza oś tyl­
nego koła. Zawodnik jednak przepro­
sił na chwilę komisję, kopnął maszy­
nę i był z powrotem w ciągu kilkuna­
stu minut, zgłaszając maszynę po 
wtórnie do odbioru. Tym razem ma­
szyna była w porządku, gdyż braku­
jącą rurę uzupełnił jej kierowci we­
tkniętą rurą mosiężną od firanek.- 

START
O g. 10-tej maszyny na sygnał 

startera ruszyły na trasę. Pierwsze 
trzy —  to soKoiy, a na nich: Docha, 
Jakubowski, Kubiak. Prawie jednoczł 
śnie „Sokoły" ruszają z miejsca, wy 
padają >ia ulice i giną za zakrętem. 
Dalej idą: BSA Knarra, Norton 
Rzymkowskiego, Harley, łtudge, ze­
spół BMW, ze Lwowa, Poznania i Wil 
na. Dalej 350-tki i malutkie 100-tki 
NSU, oraz polskiej konstrukcji Fa- 
oiit prowaazo..a przez konstruktora 

Kujawskiego Leona z ■ Katowic, 
'ostatnie idą maszyny z wózkami, dwa 
Sokoły, dwa BMW i USA oraz Ro­
yal Enfield Jastrzębskiego.

CIĘŻKA DROGA
Odcinek przeznaczony nam do pa-

tiolowaiiia, to bodaj że najcięższy 
firgirent trasy pomiędzy Łopuszną a 
Jurgowem. Maszyny jeszcze nie nad­
jeżdżają. Widać, że nastąpi duże 
spóźnienie.
' Don iadujemy s.ę, że wszyscy pra­

cownicy urzędu drogowego w miej­
scowościach, którymi przebiega trasa 
raidu, otrzymali odpowiednie dyrek­
tywy od swych władz, aby utrzymać 
porządek. Zaopatrzeni w szczegółowe 
instrukcje z mapkami, udzielaj wy- 
czerpujących i dokładnych wyjaśnień. 
Wszystkie gminy otrzymały poueze- 

: nia. Związek Strzelecki, Rezerwi­
stów, KPW i PPW  zostały zoegani 
zowane dla potrzeb raidu. Ale oto 

j warkot maszyny przerywa ciszę la­
su. W  niewielkim odstępie jeden od 
drugiego jadą, w świetnej formie Do­
cha i Jakubowski. Gótale obiegli plo­
ty swoich zagród, żadna furmanka 
niepotrzebnie nie wyjeżdża na środek 
drogi. Dzieci zachowują się spokoj 
nie, a wszyscy z żywym zaintereso­
waniem przyglądają się pędzącym 
maszynom. Długa jednak przestrzeń 
czasu (1 Bodzina) dzieli pierwszych • 
dwócn od trzeciego, tym jest kpt. Ró- j 
życki na Sokole, potem Fiarr n: 
Basic, potem idą Roudge i zespól 
BMW. Numer 36-ty jedzie za 50-tym. I

Jesteśmy pod wzniesieniem „.odą- ! 
cym do Siałki. Oto mija na® Kubiak 
z ułamanym pedałem hamulca, złu 
rzecząc los

SAMOWAR JEDZIE
Ze zdziwieniem obserwujemy jazdę j 

właściciela opisywanego uprzednio 
Imperiała. Oto podstawka nie trzy­
ma sic błotnika i telepie się stylu 
Napróżno staiamy się powttrzyir ać 
zawodnika, któremu grozi niesłychf 
ne niebezpieczeństwo zawadzenia o 
kui-zeń. Barcik macha ręką, dodaje 
gazu i już go nie ma. Dalej upadu, jak 
piorun, Jurkowski na DKW, dalej 
j„dą wózki, jeden tuż przy drugim. 
Pierwszy Kostrzewski, drug. Serbeń- 
ski. Dojeżdzams do gory poa Nową 
Białą. Wieś rozsiadła się na górze, a 
droga prowadzi 1 początku grzbie­
tem, a potem wąskim wąwozem pio­
nowo na mostek przerzucony przez 
strumyk. Solówki „a tacza ją się >d 
jednej do drugiej ściany. Jeden z kie 
rowców gubi czapkę, drugiemu odpa­
da rura wydechowa. Oto loO-ka Gali­
cy skacze po kamykach, taż za nią 
stacza się Norton z niezwykle ambit­
ną obsadą —  to Swiderski z towarzy­
szką nie daje się speszyć naderwa­
nym błotnikiem.

W i r n i k i  y o n S t w
z  a r n a  16 w r z e ś n i a

Kotcwania giełd warszawskich
berbusrh 44,00-

Rubel srebrny 1 40: lon kopiejek w 
bilonie rosyjskim 0,60. w obrotach 
pry watnych 3 proc. renta ziemska 
(pc 1000 zf.) .65.00

G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A
Dewizy Holandia 291.70; Berlin 

(sprzedaż 212-17, kupno 212-11); Lon­
dyn 26-25; Nowy Jork 5-29 i jedna 
ctwarta; Nowy Jork (kabel) 5.29 i 
pół; Paryż 17-96; Praga 18.46; Wie­
deń (sprzedaż 99-20, kupno 98.80); 
Marka, niemiecka srebrna (sprzedaż 
134-00, kupno 12S 00)

Papiery procentowe. 3 proc. poż. 
prem. inwest I-e, em. 67.25; H-ej em. 
63,25; 4 proc. państw, poż. prem. do­
larowa 38.50 — 38,25, a proc. poż. 
konsolid (większe) 58-50 ; 4 proc.
poż. konsuiid. (drobne) 58,00 —58,25;
4 i pói proc poż. wewn. państw. 1937 
r. 55,60 — 55,10 _  55,e-8; 5 proc. poż. 
konwers. 61,75; 6 proc. poż. kolej, 
konwers. 57,25-

8 proc. L. Z. ziemskie dolar, 
gwar. kupon 35,Oj; 4 i pól proc. L 
Z. ziemskie seria V 56,50 — 56,00; 4 
i pół proc. I  Z Warszawy 59,50; 5 
proc. L. Z. Warszaw} (1933 r.) 62,50;
5 proc. L Z. Lodzi (1933 r ) 50,25 — 
56,00.

Akcje: Bank Poiski 106,00: w arsz 
Tow. Fab, Cu! r, 35.50; Węgiel 
26,50 -  26,00; Lilpop 52,75; OsAo-
3S Ł  S fc

G IE Ł D A  Z B G Ż G W A
Ceny rozumieją się za 100 kg. pa­

rytet wagon Warszawa.
Pszenica jednolita 3o.5p — Sl.Ou; 

żyto I st. 24.00 — 24-50: owies I st. 
22 75 —  23.50 jęczmień nswy 21.23* 
— 21.75; groch polny 28.00 —  Tł.ou; 
Victoria 28,00 — 80.00; łubin niebiesk
15.00 —  15.50; żółty 16óu -  17.00; 
Rzepak zimowy 57.i>0 — 58,00, K or­
czyna czerw, bez kin. 100 — 115 
irala sur. 150 — ^0, mak niebieski
79.00 —  81.00; maka pszenna gat 1 
47.00—50.00; gat. 11 38-09 — 40-00; i- 
111 32.00 — 34.00; issttwąa jj.Oo — 
25.00; Żytnia gat. 1 34.50 -  36-00; ra­
zowa 27 00 -28-00; Otręby pszenne 
gruba przem. stand. 17.00 — 17.50-, 
miałkie J6-U0 — 16.50; otręby żytnie 
15.75 — 16.25; Makuchy lniane 23-00— 
2j.50: rzepakowe 20.00 — 2C-50-

Ogólny obrót 2399 ton, w tym żyta 
691 *on. Usposobienie spokojne. Cen'1 
maki rozumiej? się za mąkę produk-

GON. 1. Dyst. 2400 m. Pioty. Nagr. 
’500 zł.*l) Sega, j. Dylik, 2) Harcerz 
vHó,5), 3) Hamłc-t U (81,5), 4) On 
łario (15). V ’ygr. łatwo o 2 dł. w cza­
sie 2.17 s. Tot. 7, fr. 6 — 12.

GON. 2. Dyst. 1160 m. Nagr. 18n0 
zł. 1) Negrita, t. Lipowicz, 2) Ewa 
(91), 3) "lom (16,5), 4) Dionia/a
(599.5). Ogaden został na starcie 
Wygr. pewnie o 1 dł. w czasie 1.8,5 
s. fot. '.7, fr. 10,5 ■- 16,5.

GON. 3. Dyst. 100 m. Nagr. 1800 
zł. 1 Nord, ż Guiyas, 2) Łuk (10,5), 
3) Klejnot Bychawski (19), 4) Styl
(35.5). Wygr. pewnie o 2'/2 dl. w 'za 
sie 2.15 s. Tot. 18,5. fr. 7,5 — 7.

GON, 4. Dyst. 1100 ni. Nagr. 2400 
zł. 1) Wamoa, ż. Fomienko, 2) Jaguar
(16.5), 3j Ruń h (22,5) M^ygr. Wy­
syłana o 1}4 dl. w czasie 1.6,5 sek. 
To . 9.

GON. 5. Dvst. 1100 m. Nagr. l«uu 
.") W_ad, chi. Molenda, 2) Deiaval 
(11), 3) Olał '27,5). 4) Ramzes (20,5)

5) Horisdorf (101,5), 6) T<yLi-v,m 
(lóó). Wygr. łatwo a Hz dŁ w cza­
sie 1.7 s. Tot. 24,5, fr, 8,5 — 8.

GON. 6. Dyst. 1600 m. Nagr. 2200 
zł 1) Iris,, ż C.ll, 2) Eloa (25), 3) Kid 
(27). Wygr. b. łatwo o 7 dł. w czasie 
1.38 = Tot. 0,5.

GON. 7. DySi I ICC m. Nagr. 1800 
zł. j )  Izba, ż. Jagodziński, Jesion
(22.5), 3) Derwisz (28) 4) Jastrzę­
biec (67,5), 5) Hopeless (141,5). 
Wygr- łatwo o V/2 db w czasie 1 8 s. 
Tot. 7,5, fr. 5p —  7.

G ^N. 8. Dyst. 1600 m. Nagr. 1600 
zi. 1) Kabina, ż. Gili. 2) Illona (50,5), 
3) Nalok ffó ), 4) Ikwa (47,5), 5) 
Narbona (164). Wygr. pewnit o 1 dł 
w czasie 1.40 s. Tót. 8,5, fr. 6,5 —  13,5.

GON, 9. D? st. °400 m. Nagr. 1400 
zi 1) Olimp, ż Gili, 2) S:rdaropoi (22), 
3) Decobra (59) i King’s Baghera
(35.5), 5) Tęczyn i97,5). Wygr. łit- 
wo o 4 dl. w czasie 237 s. lot. 7,5, 
fr. 6 — 7.

MASECZKz. Z BcO 1J
„ObsaJa koszyka" ze stłuczoną rę­

ką i maseczką „kosmetyczną" z pod­
halańskiego blotka, nie traci rezonu. 
„Benzyny! Benzyny! —  zwracają sic 
do nas. Spieszymy im z pomocą choć 
to kosztuje zawodnika 20 puiuttów 
karnych. Jakże wolniutko pokapuje z 
naszego zbiornika benzyna do naasta 
wionej pokrywki od imbryka... trzy 
taKie porcje i ruszają dalej. Jedno­
cześnie kinąc „w ciężkie kamienie", 
zatrzymuje się na mostku kpt. Rapa- 
port na BMW. Obmywa motocykl w 
strumyku i życząc kierownictwu za • 
wodow „poaróży poślubnej" po tej 
trasie, którą musi przebyć, startuje 
dalej.

W Białce zastajemy załogę Nono- 
ua repeiująca złamany resor wózKa- 
Pe udzieleniu pomocy, kończymy na­
sze patrolowanie i kierujemy się do 
Zakopanego 1 aopaaamy mety'w Ku­
źnicach Jesteśmy iuazmi nie tyle 
z ciał? ile z gliny, któri. nas caiych 
obieoia. Za chwilę ma się odbyć 
start do próby szybKości na Myśle­
nickie Turnie. Tymczasem dowiadu­
jemy się o wypadkach na trasie.

„BYCZA" PKZYGUDA
I tak: Kostrzewski spalił sprzęgło, 

a tragi - komiczn; wypadek, któ 
ry jednak niczym ziym się nie a,:oń- 
czył. to przygoda, jaką miał p. Byk 
na BMW. Obsada BMW „na stojąco" 
minęła jaaącepo z szybkością 60 km. 
Michałk.ewiczŁ i zniknęła przed ’im 
w sposób niespodziany —  lecz mu u- 
lotniła się bynajmniej, a raczej u w od 
nila. P. B k nie panując nad kierow­
nicą, p^zc<eciał w pięknym salcie 
wraz ze swoim towarzyszem nad mo­
stkiem i chlupnął z 7 metrów w wo­
dę. Nadjczdzajscy ujrzeli ze zaumie 
nicrti wyntitzającvch się „nurków" 
w hełmach motorylćlowycb ns głowie 
Z masz:ny pozostało nikłe wspom­
nienie —  za lat sfe poi s'anie zapew 
n" legenda o „rusałce błądzącej po 
dnie Dunajca z sercem ze stali".

80 S TRAŻY
Droga f-fl-cii1 T-’>aży —  »to nazwa 

dla rej. która n egnie od Kuźnic na 
Myślenickie Tiirr-ie Nieliczni startują 
do tei próby. Niezapomniany pozo- 
sts.nie wiaok z okien kolejki linowej 
na serpentyny, po których pędziły 
w górę motocykle.

Jest zupełnie ciemno, kiedy ostat­
ni zawodnik startuje. — Jest noc, 
kiedy powracamy d< Zakopanego 
Takim był pierwszy dzień ajudą .̂

J P.

C d y  w / jc ź d ib s z  na  w y t ie c z k ą /  sp ra w rt t  czy  m a s z  

w  k ie sze n i p o rt fe l, a  w  m m  lo s  na lo te r ię  k la s o w a

GON- 1. Nagr. 1460 zt. Djst. 1600 
m: Se.si, Homer. Parthenis, Doinena, 
Peizeus, .Mekka, Anieusz, Norma.

GON. 2. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1100 
m: Item, Odaliska II, Ostrzyca, Olim­
pie, Juturna, Komtur il, Joyeust, Okrza 
Hawit?

GON, 3. Nagr. 2000 zł Dyst. 2460 
m: Milo, Tototte, Wicher III, Ncy, 
Grand Seigneur.

GON. 4 Nagr. Mokotowska 7.0U0 
zł. Dyst 110O m: Allongo, Rada, Kom­
tur II Sart.

GON. 5. Nagr. Sac-a-Papier 20.000 
zi. Dyst. 3200 nt: Aaak, Habdank,
Gafteur, Bandit, Orlean.

GON. 6. Nagr. 1800 It. Dyst. 1100 
in: Gontyna, Destar, Brangwyn, Ma­
riasz, Orsowa, Rafa, Hermosa II, Oxo, 
King Dodo, Muza II.

GON. 7. Handicap. Nagr. 22(X zł. 
Dyst. 1600 m: Raguza, Grawer, Piran­
dello, Kryniczanka, Markietanka, 
Dzwon Ii, Bobruisk, Moneta, Jantoś, 
Favontas, Harmatłan.

GON. 8 Nagr. 300C zł. Dyst. I60O 
m. En avant, Money Moon, Pędzi­
wiatr II, Tamano, Juras, Dal. Nomadę.

GON 9 Nagr. 1600 zt. Dyst. 2100 
ni: Papryka, fcsossiney, Arna, Nebra- 
ska, Parma, Par, Hamilcar, Korazon.

0  iadomości gospodarcze.
STOSUNKI POLSKO —  GRECKIE

Wobec przewidywaitego w jiaibliż- 
Rzym czasie podjęcii rozmów z Gre­
cją o ustalenie kontyngentów wywo­
zowych dla ohu stron w myśl umo­
wy z r. 1974 na okres IV kwartale 
b. r w z gli dnie o ustalanie szerszych 
ram kontyngentowych nt „kres ca­
łoroczny, Biuro Kom i teti Traktatowe 
go Rady Handlu Zagranicznego ze­
brało dezyderaty zainteresowanych 
gałęzi przemysłu polskiego i opra­
cowało materiały do -okowań.

W czasie od 6 do 32 bm. ruch stat­
ków w porcie gdyńskim wyniósł ogó­
łem 205 jednostek o łącznej pojemno­
ści i«6.02n ton. z czego weszło t01 
stalków o pojemności 92,76.7 tm. 1 
wyszło 104 si-atki o pojemności 
93.257 Łrn Banoera pclska zajęła 
drugie miejsce za szwedzką.

Ogólny przeładunek towarów w 
omawianym okresie wyniósł 177.977,2 
ton, z czego wytaaowar o 45 936,5 
top, i ją ł& fe ć lp  132̂ .936,7 ton/ ^

7> Czechosłowacji powróciła do W il­
na delegacja eksporterów lnu. Wy­
niki tej podróży dały bardzo korzyst­
ne rezultaty, gdyż eksporterzy wileń­
scy uzyskali bardzo poważne zamó­
wienia.

SZPITALE KOLEJOWE 
W ostatnim dzienniku ustaw ukaza­

ło się rozporządzenie ministrów komu­
nikacji i opieki społecznej o zasadach 

! organizowania i prowadzenia zakia 
dów leczniczych kolei państwowych. 
Przewiduje ono sposób zorganizowania 
i kierowania szpitalem kolejowym 
oraz ieczeme chorych nie należących 
do personelu kolejowego.

UŁATMIENJA DLA 
„Z '.KŁADÓW POŁUDNIOWYCH" 
Minister skarbu zarządził utworze­

nie w Nisku specjalnego podurzęa 1 
celnego dia potrzeb „Zakładów Polua- 
niowych” S. z t. <.

Jak wiadomo, Nisko znajduje śię r.a 
terenie rozbudowywanej obecnie PoJ- 
gki G/ ‘ u

Kon>pr<«mifc«iiąca n«c»aŁka
bokserów Warszewi@nki w Kapsnhadze f

Odbył się w Konenhadzz mecz bok 
serski MArs/.awianki z Jruzrn? Ko­
penhaską, który przyr.ósł dotnliwą 
porażkę Warszawianki 1 w stosunku 
2:10 Szczególnie przykrą jest prze-, 
graha mistrza Eiuop- Fcliis Które- j 
go na punkty pokonał jena Nielsen.

Wyniki techniczne notujemy:
W  wadze piórkowej —  Kaźniewski 

został w>punktuwany przez Vervina, 
byłego mistrza Danii.

W  wadze lekkiej —  jedyne zwy­
cięstwo dla Warszawianki wywal 
czył Woźniakiewicz, bijąc na punkty

Andersena. W tej san.ej wadze prze­
gra! na punkty Polus do Nieiiena, re 
prezentacyjnego pięściarza DadR. Po 
lak niewątpliwie zasłużyć co najmniej
na remis.

W  wadze pMsredniej Jacohber wy- 
punktowa* Taborka, w wadze śred­
niej Karpiński przegrał uc twmde, a 
wreszcie w wadze pólciężKiej Zarem­
ba pokonany został nt punKt’  przez, 
Kay Nicleoas.

Dziś boKserzy M’arsza.rianxi wal­
czyć będą po raz drugi w Kopenha­
dze.

U e m o n s t ia tia  k lu b ó w  gda ńskic h
mm « ko pilskiemu klubów: .w to w b m u

V ’ dniach 17, 18 i 19 bm. Poiski 
Klub Sportowy „Gedania" w Gdańsku 
obchodzi 15-lecie swego istnienia. V 
związku z tym w niedzielę, dn.a 19 
b. ra. odoędą się jubileuszowe zawody 
sportowe z aazial n kiubów polskich, 
gdańskich i niemieckich. W ostatnich 
dniach organizacje sportow e guańskie, 
które początkowo przyjęły zaprosze­
nia, odmowify manifestacyjnie swego 
udziału w tych zawodach. Śmieszna 
ta manifestacja, nie spotykana dotych-

Z m ia n a  te r m in u
m fcczu  l i g o w e g o

Wr nadcliodzącą łr.edzielę mia' być 
rozegrany mecz piłkarski o mistrzo­
stwo Uf, państwowej pomiędzy ślą­
skim AKS ą lwowską Pogoń ą.

Ze wzgiędu na to, żc w dniu tym 
AKS startuje w .urnieju G dani w 
Gdańsku mecz ligowy ż. Pogonią 
przesunięty został pa 7 listopada bi

czas w międzynarodowych stosunkach 
sportowych, dala dewćo małostkowo- 
ści narodowych socjai;stów, którz” 
usiłują wprowadzić do sportu czynnik 
polityczny

H e n k e l
p u k o n a ł  B u a p e a

IV Chicago rozegiano we środę a*e 
reg łenisowy.ch meczów nokazowyeh, 
w których brali udział tr t  nfatorzy 
niedawno zakończonych m,ędęyt»aru- 
dowych mistrzostw St, Zjtdn.

W grze podwójnej Jędrzejowska ! 
\Vhee.„r pokonały Lizanę i Horn 
6:4, 6:3. Na (ych simych zawodach 
Niemiec Henkel uzyska', sensacyjne 
swycięstwo nad pierwszą rakietą 
świata Amerykaninen. Budgo w 
dwóch setach 6:4, 10-8.

Drugi te n isis ta  angielski t o t  
Cramn pokonał Amerykanina Rigg* 
sa 2:6, 8:6, 8:4.

- •

Polski lot do stratosfery
o d b ę d z ie  się w  kefteu w r z e f n i ?

Urzędowa agencja PA"! źonosi; 
W  końcu września roku bież. od­
będzie się projektowany już ©d- 
dawna i przygotow-ywany od wdelu 
miesięcy trzeci z kolei lot balonem 
wolnym do granicy stratosfery. 
Będzie to lot w kabinie otwartej 
z użyciem jedynie masek tleno­
wych. Celem lotu, podobnie jak i 
lotów poprzednich, są zapooj.ąt 
kowane przed dwoma prawie !a- 
iy badania r.auko«e obszaru at­
mosfery ziemsk-ej, leżącego na po­
graniczu troposfery i stratosfery. 
Badania te, przede wszystkim z 
zakresu fizyki, mają r.a celu wy- 
znac£Sni9 natężenia promieni ko­

smicznych — ' głośnego już dziś 
problemu naunowego.

Lot organizowany jest prjez de­
partament . aerepautyki ,■ M. -S. 
Wojsk. V,'ynik; pomiarów nauko­
wych opracoy/ane zostaną przez 
prof. dr. S. Szezeniowakiego i doo. 
dr. S. Ziemer-kiego wr zakładz’e fi­
zyki Szkoły Cłownej.

W locie wezmą udział dwie 0- 
sohy. Balon poprowadzi, jak do­
tychczas kpt. Z. Burzyński, bada­
nia 1 pom.ary naukowe wykona dr. 
K. Narkiswicz - Jodko. Bliieze 
szczegóły organizacji i przygoto­
wania lotu podamy w najbliższym 
czasie. .
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MILCZĄCA LIGA 
NARODÓW

Ostatnia sesja Ligi Naiodćw  
odbywa się dość milcząco. Na któ­
rymś z posiedzeń nikt wogóle nie 
zapisał się do głosu. Liga Naro­
dów ta papierowa instytucja z 
Genewy powoli przechodzi w kra j 
inę niebytu.

Nie żałujemy i nie będziemy ża-

CUKIEP.NEA A. BLIKLE OTWARTA PO TAŁKOWITEj Z M ^ N I E  W N Ę T R Z A  N.-ŚWIAT 35

Głos „Jutra Pracy”  o przyszłych w y b m cft

Proporcjonalność uprzyoilcjooanFsni ż y M a
W  dniu dzisiejszyn^umieszcza-' nacji raj dla klasy oracujacej w Poi­

my zamiast dalszych "odpowiedzi ?ce-
ankietowych wyjątki z artykułu 
„Jutra Pracy", poświęconego 
sprawie ordynacji wyborczej:

5 PRZYMIOTNIKÓW
.    . . . . , , Komentarze do żądania przywrócę-
ło»> jej śmierci, oinierc jej bo- nja pięeioorzymiotnikowego głosowa-
wiem usunie złudzenia nawet naj- nia objawiają nam, że jest to postu- 
bardziej naiwnych że papierowe sierokc pojętej demokrację wol-

b“ »" "wffre 1St£°£&ZSlS
klasy pracującej ucieleśniają się w 
tych 3 przymiotnikach. Brak 5 przy- 
miot..,ków w ordynacji, to Kajdany 
nałożone przez faszystów na lud pra­
cujący.

czeństwo narodowi.

GOSPODA POD

Z Ł O T Ą  K A C Z K Ą
w  u l* 1 XV I w ie k u

KROl EWSKA 11 przy SIMIE
o t w o r z y ła  s w o la  p o d w o i *  

G O U C I i  1 M I L  V ,
KU IZi.ACHETHEMU

UGOSZCZENIU CIĘ
*t»ropolskim obiadem S .S O  gT — 
KoUcyą Tradycyjne fanaberyei frykaay

Takie ujmowanie sprawy nie posu­
wa na' w tej sprawie ań. kroku na­
przód. Nie chcę powieaziec, że ic 
jest rzucanie piaskiem w oczy opinii 
publicznej, ale przecież od poważne­
go stronnictwa politycznego mozna- 
by było wymagać bl.ższeg. rozwinię­
cia tej sprawy i wyjaśnienia, dlacze­
góż to ten wyłącznie piąty przy 
miotnik „proporcjonalność" ma ozna 
czat brak womości ludu, — a wpro­
wadzenie proporcjonalności do ordy-

W a r s z a w y

W  dobie coraz większego uświadomienia i zrozumienia 

hasła S«*ój do Swego, obowiązkiem każdego Polaka jest popie­
ranie polskiego przemysłu, handlu i rzemiosła.

Dotyczy to specjalnie sztuki fotograficznej, której mi­
strzowie zorganizowani są w jednym Cechu Fotografów Chrze­
ścijan m. st. Warszawy, Zachowajcie Ich adresy w pamięci.

D z i e l n i c a  1

S. AD AM O W ICZ, Świętokrzyska 9, tel. 533-62 

ST. BRZOZOW SKI, Świętokrzyska l l ,  tel. 620-49.
A. BUCHCAR, Nowy Świat 38, tel. 535-50.
H. BIETKOWSKI, Krak. Przedm. 79. tel. 659-81.
ST, DRZFWINSKT, Nowy Świat 15, tel. 634-46.
A. GuRTLER, Nowy Świat 49, tel. 298-22.

J. K O PC IÓ W N A  „Foto-arte", Kratc. Przedm 4, tel. 240-30.
D. KOPCZYŃSKI, Krak. Przedm. 7 ,'tel. 677-48! ”
W. KIRCHNER, Wierzbowa 8, tel. 598-03.
Z. KOPERA, Króla Alberta S, tel. 201-73.
J. M ALARSKI, Chmielna 10, tel. 224-20.
BR. MIE3ZKOWSKI, Mokotowska 54.
J. P ISZCZATOW SKI, Krak. - Przedm. 40, (gmach Kuriera 

Warszawskiego), tel. 226-17.
J RACZYŃSKI, ul. Nowy świat 19, tel. 647-38.
S. W EBER. Krak. - Przedm. 63, tel. 648-99 

W. ZŁAKOW SKI. Krak. - Przedm. 2u/22, tel. 520-58.

D z i e l n i c a  2

C. LEW IC K A , Marszałkowska 69, tel. 858-69.
S. LO D Z lN SK l „Foto-ave", Krucza 34.

W Ł. M IERNICKI, „Studio" Marszałkowska 88, tel. 963-23.
WŁ. M IERNICKI „Area" Marszałkowska 50, tel, 860-18.
WŁ. MIERNICKI „A iam is" Marszałkowska 84.
A. SITKÓW  SKI, Szpitalna 12, tel. 202-60.

J. SZCZESIK  „ A r t i "  Marszałkowska 40, tel. 863-27 
W. P IO T R O W S K I,  Litewska 5.

D z i e l n i c a  3
J. FARCEJ, Złota 38, tel. 603-14.
J. URBAŃSKI, Złota 76, tel. 537-76.

ST. W ASIŃSK I, Żelazna 33.

D z i e l n i c o  4

K, BUCHCAR. Chłodna 58, tel. 687-56.
H. BUCHCAR, Chłodna 16, tel. 641-21.
„FOTO - S TU D IO ",  Wolska 67.
F. KRZEMIŃSKI, Elektoralna 21, tel. 628-83- 
H. PROSNIEW SRI. Chłodna 17, tel. 629-54.
H. SKO W RO ŃSK A f. .Jtaphael", Tłomackie 1, tel. 504-22 

A. TYOjCIECHOWSKI, Wolska 11, teł 217-33.

D z i e l n i c a  5

W.. LECH, Wileńska 29.
E. ŁUKOM SKI, Targowa 78.
A. M ILEW SKI, Grochowska 127.
„O G N IW O " Radzymińska 49. tel. 10.24-95.
PACH O LCZYK  Foto „Pelagia", Targowa 64, tel. 10.29-65.
WŁ. STOLARCZYK, Białołęclca 15.

D z i e l n i c a  6

K. PLOCHARSKI, Okęcie Al. Krakowska 33 

H. ROSŁAW CEW , „Faris" Grójecka 40, tel. 951-87.

D z i e l n i c a  7

AL. JANC. Pruszków.

z a g a d a

PROPORCJONAL
NOŚCI

Zasad? proporcjonalności me jest 
wjaie postulatem demokratycznym, 
PPS tak często lubi powoływać ię 
na wielkie demokracje zachodu. Otóż 
w tych wielkich demokracjach, we 
Francji i Anglii nieznana jest zasada 
proporcjonalności, a posłowie w okrę­
gach wybieram są zwykłą większo 
ścią głosów. Każdy tam uważa to za 
normainy stan rzeczy i wyborca fran­
cuski czy angielski zuziwiloy się za­
pewne, gdyby mu socjalista polski o- 
świadczył, że panujący tam system 
jest niedemokratyczny.

Żądanie „proporcjonalności" mieści 
w sobie inny postulat, którego wy­
sunąć otwarcie PPS nie chce. Otóż 
żądanie proporcjonalności mieści w 
sobie żądanie skasowania okręgów 
wielomandatowych, skasowania gło­
sowania n? osoby, a wprowadzenia 
głosowania na listy. Nikt nie powie, 
że głosowanie na osoby jest niede­
mokratyczne. P. Herriot, czy Blum 
wybierani są indywidualnie i cieszą 
się najlepszym zdrowiem. Kandyao- 
wanie indywidualne i puźniejszy wy 
bór nie przeszkadza-m należeć do 
swych stronnictw. Natomiast wyboi 
ca nie jest skrępowany głosowaniem 
na listy, ma sui feneris kontrolę nad 
danym stronnictwem, czy wysuwa 
ono godnych kandydatów. Stronni­
ctwa wysuwając kandydatury indywi

dualne w okręgach jedno irrmdato-. to oczywiście dużego wyrobienia po- 
wych muszą wysuwać kandydatury | litycznego i lojalności wzajemnej 
nie według woli zakonspirowanych stronnictw polskich. W każdym bądź 
konwentykll partyjnych, cle według razi" zasada większości zapewnia 
kryteriów rzeczowych: walorów oso- wybór posła Polaka, zapewnia rządy 
blstych kandydatt, jego miru w okrę w Polsce Polakom. Zasada propor- 
gu, pracy w terenie. Niewątp'iwie gło , cjonalności jest wyrazem fałszywie
sowanie na osoby jest zdrowszym, 
celowszym i bardziej demokratycz­
nym. Zapewnia bezoośrednio władz­
two ludu. bardziej bezpośrednio niż 
mus głosowania na listę ułożoną 
pnez komitet partyjny w ciszy ga­
binetu i narzuconej członkom stron­
nictwa i opinii wyborców.

P P S  I ŻYDZI
Mamy wrażenie że pottulat ten. 

to wyraz stanowiska PPS wobec 
mniejszości narodowej, a zwłaszcz 
cza mniejszości żydowskiej. Jak wia­
domo Żydzi są rozsiani w Polsce po 
miastach , stanowią w nich mniej­
szość. Znaczną ale mniejszość. Przy 
wyborach większościowych. Gdyby w 
okręgacn jednomandatowych wal­
czyli ze sobą w okręgach miejskich 
kandydat Polak i kanaydat żya, to 
przy solidarności, poiskich stron­
nictw i polskich wyborców przeszedł 
by poseł Poiak. Mógłby być nim 
członek PPS, mógłby nim być 
przedstawiciel innego kierunku, aie 
w każdym Dądź razie byłby to Polak. 
Zresztą stronnictwa polskie mogty- 
Dy się łatwo utozyć weatug pewnego 
klucza, że w danym okręgu wszyscy 
Polacy popierają kandydata ze stron­
nictwa mającego większość wpły­
wów, wzamian za poparcie w innym 
okręgu innego kandydata. Wymaga

Dojętego liberalizmu, jest zasad? u 
przywilejowującą mniejszość żydow­
ską. Zasada proporcjonalności, wysu­
nięta przez PF3 nir jest więc postu- 
latem, wynikającym z potrzeb PPS—  
nie jest też postulatem społecznym, 
wynikającym z doktryny socjalizmu, 
czy też z tego faktu, że PPS jest 
stronnictwem robotniczym.

K O L C E  b e z  
£ . 0 2

A B S U R D Y  
CENTRALIZACJI

Prof. Ślendzinski opraco­
wał plan regulacji placu kate­
dralnego w Wilnie. Projekt 
znakomitego artysty bardzo 
się Wilnianom podoba.

Projekt zatem będzie ode­
słany do Warszawy, do rozpa 
trzenia Ministerstwu Spraw 
Wewnętrznych. Rada Miejska 
Wilna nic ma prawa samo 
zudeeyciować. Od malowania 
płotów, poprzez nazwy ulic, 
do regulacji placów w mia-

i / • •, Postulat stach — o wszystkim decyduje
proporcjonalności wynika ze stanowi- a J
ska politycznego PPS wobec mniej
szóści żydowskiej

NIE PR41 ż*ELONYM 
STOLIKU

Ordynacja wyborcza, jak każda 
ustawa, nir może być tworem teore­
tycznym, pisanym przy zielonym 
biurku. Jej postanowienia muszą od­
powiadać naszym stosunkom, struk­
turze społeczno gospodarczej ł naro­
dowościowej Polski. Ordynacja wy 
borcza, jakakolwiek będzie musi od­
powiadać naczelnemu założeniu: za­
pewnić władzę w Polsce narodowi 
polskiemu; musi też umożliwiać po­
wstanie trwałego rządu, Tym naczel­
nym postulatom przeciwstawia się Łoś prz~ecie 'zdechł o 2 kim od 
zasada_ proporcjonalności, wysunięta y  00

Ministerstwo.
Ale o rozbudowie samorzą­

dów ciągle się ględzi.
Ł C S 1 A  HISTORIA

Nasza motoryzacja jest tak 
wielka, że łoś spokojnie do­
tarł aż do Warszawy. Żadne 
auta gc po drodze nie wystra- 
szyty.

Na catgm świecie sprowa­
dza się z wielkimi kosztami i 
trudnościami okazy do ogro­
dów zoologicznych, Do nasze­
go okazy się same zgłaszają

przer PPS — zasadę, która realizuje 
posti ilat mniejszości żydowskiej, — 
atomizację życia naroau polskiego i 
utrwaienia wpływów żydowskich na 
nasze życie publiczne.

Prześm dow nniu ifutolflióa) a) Z . S,
Ks G a s z y ń s k i ,  k s . f lu g fo , k s , K a s z c z y c

a r e s ? fo w ? n ! p r r e t  a g e n t ó w  G P U

Ł  l

MOSKWA, 17. 9. —  W  ostatnich 
dniach został aresztowany przez a- 
gentów GPU proboszcz w Charkowie 
ks- Leonard Gaszyński Aresztowanie 
księdza poprzeozito uwięzienie starej 
kobiety, posługującej w kościele. W  o- 
hecnej chwili na całej lewob-zeżnej

Ukrainie sowieckiej nie ma ani jedno 
go kapłana katolickiego. Charaktery­
styczne, że niedawno został zamknięty 
miejscowy komunistyczny Klub Pol­
ski, co pozostaje w związku z prześla­
dowaniami mniejszości naroaowych na 
terenie Rosji sowieck:ej.

Również zostali aresztowani na Bia-

bródnianie chcą ufundować 
mały pomniezek łosia w tym 
miejscu gdzie go ujęto. Będzie 
to mila pandątka dla przy­
szłych pokoleń — o wiele mil­
sza niż pomnik burmistrza 
Starzyńskiego, (k o l) .

KSFAŹE 
I  STAR OZAK O NNI  “

„Prosto z Mostu“ zamieści- 
ło następującą fraszkę Artura 
Mai ii Świnar skiego:
„Kardy szlachcic ma swego żyda ,

łorusi sowieckiej ks. Auglo, admini- mówi przysłowie SLore; 
strator apostolski diecezji moltilew- *n e> że „wed'e stawu grobla'

Z a w a l i ł  s ie  s t ro p
w  p a w ilo n ie  :L t g i  N a ro d ó w

PARYŻ, 16. 9. Dzis przed połud­
niem zdarzył się na paryskiej wy­
stawie wypadek zawalenia się stro­
pu, który ne szczęści* nie pociągnął 
za Sobą ofiar w ludziach. Katastro- 
fŁ miała miejsce w pawilonie Ligi Na

• odów, w oddziaie, w którym się 
mieści wystawa osadnictwa i higie­
ny. Pawilon zbudowany jest w spo­
sób „ad wyraz prowizoryczny a strop 
ztobiony był z papy i gipsu.

S e k r e t a r z  g m in y  G r o d z i s k
A r e s z t o w a n y  z a  d e fra u d a c je

W  "rzędzie gminy w Grodzisku 
Mazowieckim, podczas przeprowadza­
nej rewizji ksiąg kasowych, komisja 
wykryta systematyczne nadużycia, 
których dopuszczał sie, od dłuższego 
czasu, pracujący tam, od 28-miu 
lat sekretarz urzędu, Franciszek Ja­
ra. Defraudanta osadzono w więzie­
niu w Grodzisku Mazowieckim. Obec 
nie dokonywa się sprawdzanie ksiąg

'Z b t c e ź t t ic iu ia . . .

ROZUM W„.
Codziennie czytamy tu gaze 

lach w rubryce polityki zayra 
mezrtej i sprawozdań z Ligi 
Narodow o różnych szumnych 
długich przemówieniach, o 
tym.że wszyscy stwierdza ją,że 
Liga Narodów jest instytucją 
bardzo potrzebną, wreszcie o 
tym, że wszystkie ważne kwe­
stie odsyła się przezornie do 
komisji, aby tam schować pod 
sukno.
Ale to jest tylko jedna strona 

działania tej szanownej insty­
tucji. Bo w tejże samej ubrij- 
ce znajdujemy masę wzmia­
nek następującej treści'

„Genewa, (data). Dzisiaj minister 
Columbii wydal obiad dla delegatów 
tnnycn państw, akredytowanych przy 
Lidze Narodów".

Genewa, (data). Na śniadaniu u 
ministra Liberii byli; minister Syja­
mu, minister Hiszpanii, Szwecji 1 t. p. 
Poruszono szereg ważnych zagud 
nieri".

Genewa, (aataj Minister Monaco 
wydał dziś raut.

1 iak codzien Dzielni dele­
gaci mają zahartowane wido­
cznie zdrowie. Bohatersko jeż 
dią . e śniadanka nu obiad, a 
z obiadu na kolację. A no, tru­
dno. Dla ojczyzny trzeba się 
poświęcać.

Na u>sztjsikie trudności i 
kłopoty Liga Narodów ma ty! 
ko jedną radę — obiad.

Czyżby rzeczywiście wszy­
scy dyplomaci mieli rozum 
w . żołądku i jedynie len spo­
sób obiadowania pobudzał 
ich do mtjślewa. B. REZA \

kasowych za poprzednie lata, celem 
ustalenia wysokości strat, poniesio­
nych przez urząd gminy Grodzisk.

skiej, a w Orszj ks Kaszczyc. W  
chwili obecnej na całej Białorusi sow. 
czynny jest tylko jeden .taplan. Wła­
dze sowieckie w ostatnich czasach sto­
sują niezwykle ostre represje przeciw­
ko wyznaniom religijnym ł ducho­
wieństwu, wbrew niedawno ogłoszą 
nej konstytucji ZSRR, która głosi m. 
in. „wolność sumłerrtH”. ' j

Więc każdy baron ma żydów parę. 
każdy hrabia ma trzech lub czterech..

niech nikt nie w yp o m in a  
Księciu, że  w je g o  organie pisze  
starozakon n ych  p ół tuzina.

W Y ŻEŁ, K T o R Y  
STRACIŁ  WĘCH

źle się dzieje: wyżeł stracił węch, 
a iskra teawo sie tli.

' ".(„Jutro Pracy“Jj

Sokołdw walczy z żytfami
pomniu aresztowań wśród narodcwcMn

W  związku z bojkotem w  Socz­
ku (pow Sokołowski) aresztowa­
no narodowców: Grądzkiego
i Karendysa. Mimo to na­
rodowcy, pozbawieni dwóch
czołowych dz:ałfczy, zorganizo-

Przywileje dia ,.Ukraińców”
D z iw n e  d ro g i M in is te r s tw a  O ś w i a t y
Bieżący rok szkoiny przynosi o- 

twarcie pierwszego kursu liceów 
ogólnokształcących i zawodowych. 
Szczególnie ważnym odcinkiem 
wyszkolenia zawodowego jest ro l­
nictwo, gdzie dawał się we znaki 
brak fachowych gospodarzy o 
średnim wykształceniu zawodo­
wym.

Nowe zmiany w  szkolnictwie 
miały dać rolnictwu liceum gos­
podyń wiejskich i liceum rolnicze. 
Min. W R  i OP ma stworzyć dwa 
licea —  jedno w  Bydgoszczy a 
drugie w  Czernicy, ale —  z u- 
kraińskim językiem nauczania.

Dziwne jest to uprzywilejowa­
nie Ukraińców przez min. Święlo- 
sławskiego Chyba nie stanowią 
oni 50 proc. ludności, aby usfalać 
taki stosunek otwartych liceów. 
A  czy polska ludność ziem wscho­
dnich nie zasługuje na wyszkole­
nie rolnicze, czy też ma się uczyć

w PolsKim państwie w języku „u- 
kraińsicirn".

Dlaczego szkolnictwo nasze za­
miast asymilować mniejszości 
słow,ańskie prow adzi politykę po­
pierającą tendencje odśrodkowe. 
Czy „asymilacja" me być tylko dla 
żydów ?

w-aK bezwzględny bojkot w  Soko­
łowie Podl.; żydzi zmuszeni byli 
zamknąć swe kramy i sprzątnąć 
stragany.

Nazajutrz policja aresztowała 
w Sokołowie narodowca Paćnoiu- 
ka, którego poster. B Slomiński 
podczas aresztowania spoliczko- 
wal. h akt ten wywołał oburzenie 
wśród Polaków. Policja sokołow­
ska znana jest z żydofilstwa: po­
sterunek i dom aresztu są w ży­
dowskim domu rabina MorgenEZ- 
terna.

PAMIĘTAJ  
O BEZROBOTNYCH  

N A R O D O W C A C H

t a t e r n ik a

W ie lk ie  z  i c h n i a

ruchu n a r o d o w o -r a d y !(s ln s ? o

Między n a z i f u u n c

WODZOWIE
„Falangistom"

iYo wiecach
wbijali w serca stalowe ostrza

słów.
Płonęły im oczy, wiatr

rozrzuaaf włusy. 
świat walił się pod ciosem 
mów.
Na wiecach 
szli falangą 
w narodu obronie 
robić przełom narodowy’..

*
4 • • I *  *.Az ciałem stało się słowo 
■■■w Ozonie,

1PO

„Kuźnica" dwutygodnik śląski 
tak pisze: ■

Na nowy, radykalny ruch narodo- 
wy spada wielka misja: musi chwy­
cić za sztandar i poprowadzić obóz 
narodow i do rozstrzygającej walki. 
Tego wielkiego momentu nie może 
zmarnować: jest ruchem, który z

jedne* strony najpełniej wyraża idee 
i ducha nadchodzących czasów, z 
drugiej nie ciąży na nim baiast 
przesz.jści. Za dużo wodv uplynę'o- 
by, nimby doszło do konsolidacji 
tych sił na.odowycn, którymi je­
szcze kierują -ludzie starej daty. 
Wbrew im, czy mimo nich zrobić to 
nmszą nowe siły.

D e m o k r a  y c z n a  fo r m a
i d e m o k r a ty c z n a  treść

,^Nasz Przegląd" pisze:
Należy pamiętać, że sam ustrój 

demokratyczny Jeszcze nic konkret­
nego ludności tie daje, o ile w 
demokratyczną formę nie włożymy 
demokratycznej treści.
Następnie „Nasz Przegląd" ilu­

struje to przykładami:
Jeżeli zaś front derroi ratyczny 

uświadamia sobie, - 1 tylko sojusz 
caiej demokracji w Polsce może za 
pewnić trwale rządy centrowo-le 
wicowe, to nie moż. się obyć bez , 
programu w nwesfii nniejszościo- ' 
wej w ogóle i żydowskiej v szcze­
gólności Program ter; przytym po­
winien on opracować zawczasu i 
wykonywać w miarę możności już 
obecnie, bo w czasie konieczności .

jego realizacji w charakterze grupy 
rządzącej, będzie już na to zapó*- 
no. Dlaczego? Podczas wyborów 
nie można budzić takich uczuć w 
n_xo dzie, które nie istniały w ńim 
przedtem. Tymbardziej nie możni! 
będzie lączyc się z mnń jsMściami
i lL d T z n a  sej"1le’ ' korzyć wraz z

i?v“’ ?° taki rząC ,ub takijego kierunek polityczny będzie
zarazo niepopularny, o ile za cza­
su me przygotowano dt niego opi-

A  więc teraz rozumiemy do­
brze: treść demokratyczna to 
P cgram rozwiązania kwestii ży­
dowskiej, oczywiście w  duchu 
najprzychylniejszym dia żydów.
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TEATR NARODOWY —  „WILKI 

W  NOCY" KOMEDIA W  3-CH AK ­
TACH TADEUSZA RITTNERA.

Wydaje się, że jakaś subtelna 
mgiełka tajemniczość, i niezwykłości 
spowija ludzi i zdarzenia w tej sztu­
ce. Gdy jednak przyjrzeć się im bli­
żej. widzi się, że to tylkc skutek kon­
trastu między ludźmi i atmosferą, w 
której żyją. A że ich sprawy, a 
zwłaszcza ich uczucia tak plączą się

26178 618 87 955 27000 .243 487 614 soba i tak nieoczekiwanie wpływa
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ją na ich losy, to może dziw'ć, ale 
nie jest niezwykle.

W  sztuce Rittnera widzimy dwa 
światki ludzkie. W  tym światku, do 
którego należą prokurator i radczy- 
ni, podstawą i racją wszelkich po­
czynań, ideałem życiowym jest —  
,,zasaoa“. Zasada karykaturalnie nie­
raz pojęta, lecz zawsze podniesiona 
do znaczenia jedynej i najwyższej 
przewodniczki. Zasada — żelazna ta­
ma. niewzruszona pod uderzeniami
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W  niedzielę o godz. 3.30 po poi. da­
ne oędą w leatracn Polskim i Małym 
pierwsze popomaniowe przedstawie­
nia. W  Teatrze Polskim odegrana bę­
dzie krotochwila ze śpiewami R. Rusz- 

Jadzia —  Wdowa”, w 
premierowej obsadzie, z Modzelewską, 
Kurnakowiczem Ziembińskim i in. W 
Teatrze Małym dana bęozie zajmująca 
komedia satyryczna G. B. Shaw‘a 
„Szczygli Zaułek’ w p-emierowej ob­
sadzie 7 Andryczówną, Samborskim i 
inn.

serca, stalowy topór, szybko ucina­
jący łby cnimerom uczucia. Zasada, 
która więzi ludzi, alt dzięki której 
zresztą istnieje porządek na tym 
świecie, przynajmniej... prawny.

Zasada i :odexs — dwa płaszcze, 
okrywające na przemian dumnych 
ludzi i ich. płytkie wnętrza.

„Mój mąż nigdy nic dla mnie nie 
zrobił z miłości" — oświadcza rad- 
czyni. A  w głosie jej brzm: jakby du­
ma godnej żony „człowieka z zasa­
dami". Prokurator żyje tylko zasa­
dami, ale —  ma swoją tajemnicę 
przeszłości. Mial kochanko, która mu 
urodziła córeczkę, ale że było to w cza 
sach kawalerskich, kiedy go jeszcze 
nie obowiązywały zasady małżeńskie, 
więc prokurator nie czyni sobie wy­
rzutów.

W światku Morwicza i Julii, żony 
prokuratora, nie ma „zasad”, w tym 
światku lud Ami rządzi uczucie. Mor- 
wicz zabija kupca Dylskifigo, za któ­
rego wydal prokurator swą kochan­
kę Żanettę, aby ją „wynagrodzić”. Za­
bija go bo nie może. patrzeć, jak 
przy boku tego człowieka cierpi Ża- 
netta którą —  kocha. Uniewinniony 
przez sąd, oskarża się przed Julią 
tylko dlatego, że uważa ją za naj­
lepszą w świecie kobietę, której prze 
baczenie więcej go uradu je, niż unie­
winniający wyrok sadu Morwicz wy­
rzeka się wreszcie córki Żanetty, 
którą kocha jak własną, tylko dla­
tego, że wódzi iż- dziecka lepiej bę­
dzie u Julii, niż u własnej matki, a 
i Julii jest ono potrzebne.

A  Julia tak bardzo tęskni za uczu­
ciem, którego nie znajduje u męża

„z zasadami", że mimo oporu wew 
nęt.rznego czuje sympatię dla Mor­
wicza —  mordercy, oskaiżanego 
przez jej męża...

Oba te światki łączy ze soba po 
dwójna klamra —  ludzie, którzy do 
żadnego 7. nich nie należą —  to Ża- 
netta i prezes sądu —  i zdarzenia niu 
zależne od ludzi. Zdarzenia zrodzono 
z konfliktów miedzy zasadar ii i u- 
czuciem Zdarzenia zrodzone zresztą 
często z przypadku, ale niemniej 
brzemienne w skutki: Prokurator dla­
tego został ojcem, że żanetta, bie­
dactwo, zlękła się w nocy wyc .a wil­
ków (których nie było) i —  w ko- 
szulinie stanęia u proga... kawaler - 
skiej sypialna..

Sztuka grana jest bardzo dobrz“ 
i —  bardzo źle. Według tytułu jest 
to komedia, w reżyserii Stanisławy 
Wysockiej —  staje się dramatem. 
Jedni z pośród aktorow pamiętają o 
tytule, inni —  o wskazówkach Wy­
sockiej. Niemniej jednak trzeba przy­
znać, że wszyscy grają konsekwent­
nie i bardzo dobrze. Węgrzyn, Maiu- 
nowicz-Niedzielska, Daszewski —  zy 
skuią polny sukces, specjalne jednak 
pochwały należą się odtwórczyni ro­
li Żanetty Dylskiej — sentymental­
nej, prawdziwej, wulgarnej.

Dekoracje Stanisława. Jarockiego 
są poprawne, jednak zastrzeżenie bu- 
azi traktowanie oszklonych drzwi i 
okna, jako zasadniczego elementu. 
Nie daje to dobrego wyniku, gdyż 
sylwetki aktorów zamiast rysować 
się mocno i wyraziście rozmazują się 
na szybach.

Stanisław Grzelecki
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PAKI HA PUSTYNNYCH 
SZLAKACH

V»OWrlft£ AC
Pani d‘Anduston, właścicielka olbrzymich stad wielbłądów i owiec 

w Mezopotamii, otoczona tajemnicą „władczyni” Bed linów, powraca 
jąc samochodem w nocy do swep > domu, przeżywa dziwną i niebez­
pieczną przygodę, z której ratuje ją niespodziewana pomoc Toma 
Drewsa agenta handlowego. Okazuje się, że p. d‘Anduston otrzy­
mała raaiodepeszę, którą wystał jakiś nieznany osobnik, 
zmyliwszy czujność komendanta radiostacji, sierżarta Tehera, zresztą 
przyjacie;, p. ®‘Anduston. Tom Drews spotyka się z archeologiem 
pobkim, Sę.ńem, śledzonym pilnie z rokazu p. d Anduston. Splot ta­
jemniczych okoliczności wikła się coraz bardziej.

—  G o r ą c o !  —  m ru k n ą ł  a r c h e o lo g  z a c ią g a ją c  się p a p ie r o ­
sem i  z d e jm u ją c  k ra w a tk ę .  M a r y n a r k a  ju *  d a w n o  le ża ła  
w  kąc ie .  Ż a ło w a ł ,  że  |ą w  o g ó le  z a b ie r a ł  ze  sobą. S ta n o w czo  
zb y t  duszno  b y ło  w  z a m k n ię t y m  s z c ze ln ie  s am o ch od z ie .

P o  c z te r e ch  g o d z in a ch  p ie k ie ln e j  j a z d y  p r z e m k n ę l i  p rze z  
p o g rą żo n ą  w  ch m u ra ch  p ia sk u  P a lm i r ę ,  k o ło  s te rc zących  ta­
je m n ic z o  i sm ętn ie  k o lu m n  i w i e ż  g r o b o w y c h  z a m a r łe g o  m ia ­
sta k r ó l o w e j  Z e n o b i i  i s k on s ta to w a l i  z z a d o w o le n ie m ,  że  h am  
sin zaczy  na tra c ić  na  sile . C o ra z  c zęśc ie j  p r z e g lą d a ło  w  gurzt 
n ieb iesk ie  n iebo , c o ra z  r z a d z i e j  z w a ł y  p iasku  t a m o w a ły  dro

gę-
A n i  j e d n e j  w io sk i ,  ani j e d n e g o  d r z e w k a  w o k o ło .  Suchy, 

m ie js ca m i  zu p e łn ie  p u s tyn n y  lu b  p o ro s ły  ż ó ł tą  t r a w k ą  step.

C za s em  m ig a  w  da li  ja sn a  l a i l a  s ło n ego  j e z i o r k a  lub  te ren y  
n ieb e zp ie c zn y c h ,  s łon ych  bagien , Z  p r a w e j  strony d r o g ę  w ; - 
lv c za  ponure", ska l is te  z b o c ze  pu s tyn n ego  d żeb e lu  o  d z iw n ie  
f i o l e t o w y c h  k on tu rach ,  b ie gn ą c e  gd z ie ś  w  dal, p o za  h o ry zon t .  
Z im n e  i n iep rzys tęp n e .

S z la k  sk rę ca ł  na p o łu d n ie ,  na D a m aszek .

A r c h e o lo g  z a in t e r e s o w a ł  s ię  p r z e lo tn ie  zn an ą  sob ie  dob rze  
i z a w s z e  d z ia ła ją c ą  na w y o b r a ź n i ę  ś w ią ty n ią  B a a la  w  ? a l -  
m ir z e ,  r z u c i ł  o k ie m  na w is zą cy  w  g ó r z e ,  na sk a ln ym , n ie d o ­
s tęp n y m  zb oczu  m o n g o ls k i  z a m e k  s tr zegą cy ,  n ic z y m  sep s w o ­
je j  zd o b y c z y ,  le ż ą c e g o  u j e g o  stóp m ias ta  u m a r ły ch ,  i zn o w u  
p o g r ą ż y ł  s ię  w  p ó łd r z e m k ę ,  k tó rą  c h c ia ł  zab ić  w ie ją c ą  nań  
z e w s z ą d  nudę.

M in ę l i  p a rę  c ię z a iu w e k ,  m ię d z y  m n yn .  i tę k tó rą  T o m  o b ­
s e r w o w a ł  z ra n a  p r z e z  o k n o  s w o je g o  p o k o ju .  M u s ia ła  s z yb k o  
:echać , iż  ł ak  p o ź n o  d o p ie r o  sp o tk a l i  s ię z nią. D u ż y .  c z e r w o ­
ny S tu d eb a k e r  ś c ią gn ą ł  na s ieb ie  r ó w n ie ż  b a d a w c z y  w z r o k  
Sęka.

* — Ł a d n e  m a s zy n y  je ż d ż ą  tutaj p o  p u s tyn i !  —  r zu c i ł  
w  s tron ę  s ied zą c e j  na  p rz ę d z in  pa ry .

B y ł y  fo  j e g o  p ie w s z e  s ło w a  o d  poc zą tk u  p o d ro ż y .  T a m c i  
też  n ie w ie l e  w ię c e j  m ó w i ł . .

—  T o  z I r a k u !  —  suchy g ło s  pan i d ‘A n d u s to n  n ie  z d ra d za ł  
ch ęc i  d o  d a ls ze j  k o n w e r s a c j i

—  C z e k o la d ?  z  I r a k u ?  —  w z r u s z y ł  ra m io n a m i .  Ja^c a r ­
c h e o lo g  m a ło  zn a ł  s ię  na tych s p ra w a c h  P o  c h w i l i  też  n ie 
m y ś la ł  ju ż  o ty m  z a g łę b iw s z y  s ię  w  lek tu rę  o p r a w n e g o  w  c z a r ­
ną c e ra tę  notesu, k tó r y  w y d o b y ł  ze  s k ó r za n e j  teczk i  t r z y ­
m a n e j  na ko lan ach .  Coś b a rd z o  in te re su ją cego  m u s ia ł  c z y ­
tać, g d y ż  u ś m ie ch a ł  s ię d o  s ieb ie ,  lub  p o d n o s i ł  brew", p r z e ­
c ie ra ją c  od  czasu  do  czasu  o k u la r y  w i e lk ą  k ra c ia s tą  chustką.

W  p e w n e j  c h w i l i  s ię gn ą ł  do  k ie s zen i  p o  z a p a łk i ,  chcąc, za 
pa l ić  p a p ie ro sa .  S k o n s ta to w a w s zy ,  że  ich  n ie  m a, r o z e j r z a ł

się p o  s ied zen iu  i m a c h in a ln ie  w su n ą ł  pa lce  za s k ó . z a n e  p o ­
duszk i.  R z e c z y w iś c i e  n a t r a f i ł  na  coś  tw a rd eg o .

S k r z y w i *  s ie śm ie s zn ie  s tw ie rd z iw s z y ,  że  m ias t  z a p a łe k  
t r z y m a  w  reku  ta b l ic zk ę  c z e k o .a d y .  N a  ła d n y m  k o lo r o w y m  
o p a k o w a n iu ,  p r z e d s ta w io n y  b y ł  w y s in u k ł j  m ecze t ,  k a r a w a ­
na w ie lb ł ą d ó w  i inne  m o f y w y  w sch od n ie .  B y ło  to dosyć  p o c ią ­
g a ją c e  i  sku s i ło  go , tym  b a rd z ie j ,  ż e  n ig d y  je s z c z e  n ie  p^óbo- 
w a ł  tu te js ze j  c z e k o la d y .  Z d a r ł  o p a k o w a n ie  i o d ła m a ł  d w a  
a p e ty c zn e  k w a d ra c ik i .

Z g r z y tn ę ło  m u  w  zęb ach  i z t ru d em  p o h a m o w a ł  g w a ł t o w ­
ną ch ęć  sp lu n ięc ia .  P o w ą c h a ł  t r z y m a n y   ̂ k a w a łe k ,  je s zc ze  
ra z  s p r ó b o w a ł  go  i p o d n ió s ł . z n a c z ą c o  b rw i .  Z n a ł  d o b rz e  ten 
c h a ra k te r y s ty c zn y  sm ak  zap a ch !

—  O p i u m ! ! !
P o d n ió s ł  le żące  na p o d ło d z e  o p a k o w a n ie  i s ch o w a ł  j e  s ta ­

r a n n ie  do  k ies zen i  w r a z  z  r esz tką  p seu d o c ze k o la d y .  B y ł  z a d o ­
w o lo n y ,  że  n ie  p o d z ie l i ł  s ię  o d k r y c ie m  z t o w a r z y s za m i .  S p o j ­
r za ł  na n ich  u k ra d k ip m  spod  c ie m n y c h  o k u la r ó w  N i e  r o z ­
m a w ia l i  w ca le ,  w p a t r z e n i  p r z e d  s ieb ie .

Z a p a łk i  z n a la z ły  s ię  n a d s p o d z ie w a n ie  szyb ko .  B y ł y  po  
p rostu  w  in n e j  k ie s z en i !  S ęk  z a p a l i ł  DaDierosa i z a s ia n o w i ł  
się g łę b o k o .

—  C o  m o g ło  r o b ić  op iu m  w  sa m o c h o d z ie  T o m a  D r a w s e ?  
N a  o k o  św ie tn a  c z e k o la d a ,  b ez  s p ró b o w a n ia  n ik t b y  n ie  p o ­
w ie d z ia ł ,  co  w7 sob ie  k r y j e '  —  Jak ieś  w s p o m n ie n ie  s p ro w a -  
d iz ło  u śm iech  na suchą tw a r z  a rc h eo lo g a .  W y j ą ł  t  ki gez ;u i 
o p a k o w a n ie  i p r z e c z y ta ł  n a z w ę  f i r m y .  —  N a fu ra l .u e .  T e n  
c z e r w o n y  S tu d e b a k e r !  C a ły  t ran spo rt  c zek o lad y . . .  F iu-fiu ...  
fiu. ,! —  R o z e ś m ia ł  s ię na głos.

—  Co  s ię  pan u  s ta ło?  —  T o m  s p o g lą d a ł  na n ie g o  "wzro­
k iem  ja k im  z w y k l e  o b s e rw u je  się ludzi p o d e j r z a n v c h  o  n ie ­
n o rm a ln e  fu n k c jo n o w a n ie  k lep ek  w  m ózgu .

(D .  c, u ) .
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Nowość dla smakoszów
KLUSECZKI BŁYSKAWICZNE 

ZAMIAST PULPETÓW

M l i  C U ł S T f i  -  t r  z  I T M U t e K I E J

w r  a  a r m i ę

W  oersDfckfyifijie ty g o d n ia  w ile ń s K le s o
Najważniejszym bezsprzecznie wy­

darzeniem był powrót wojska z ma 
newrów. Witanie oddziałów przez 
ludność byio wyjątkowu serdeczne i 
miie.

Mimo dużigo deszczu na chodni­
kach i jezdniach tioczyty się cate

Niedrogie kluseczki błyskawiczne 
sporządza się łatwe z dodatków: 1 
fajka, mała cebulka, pietruszka, 1 łyżka 
masła, szczypta pieprzu, pół kostki 
bulionowej Knorr, 3 —  4 łyżki stołowe 
płatków owsianych Knorr (2 kostki 

•bulionowe Knorr rozpuścić w 3/4 Itr. 
wody i w ym gotować kluseczki) 
Drobno pokrojom cebifkę i pietruszkę 
■1usić nr maśle. W  miseczce rozetrzeć 
jajko, dodać lesztę dodatków (płatki 
owsiane pokruszyć), wymieszać wszy­
stko i łyżeczką uformowane małe klu­
seczki dodać do gotującego się bulio­
nu, W  kilku sekundacn wypiyną klu­
seczki, co oznacza, że już są ugotowa­
ne!. i

MIĘSNYCH 1 jczuiiiai.il uuczyiy się cale
v | rzesze publiczności, oglądające dziar

ską postawę naszej armii   tej nie­
zawodnej gwaranrki niepodległości- i 
siły.

Spontaniczne okrzyki, t. zw. nie- 
zorgamzowanej publiczności dvnp.mi- 
zowały całość. . A

„Niech żyje polska armia narodo­
wa! Niech żyje Polska naroaowa! 
Niech żyje obóz narodowo - radykal­
ny!" — oto najistotniejsze okrzyki w 
całym tym manifestowaniu uczuć. 
Raz po raz wyciągały się ręce w go­
rę — symbolizując* oddani, się spra­
wie narodowej. Atmosfera podniosła 
tiu.nów napawała pociechą i wiarą w 
bliskie narodowe jutro,

W obliczu żywiołowych manlfesta-

Woleli śmierć niż wiąz tnie
Pościg 7b Zabójcami policjanta

W związku z tragiczną omiercią star 
szegu nrzodownikó Kunina, który zo- 
«ta zastrzelony p.-zez oa.idytów na 
teren pou rzeszowskiego, policja za 
rządził obławę, Bandytów którymi 
okazali się zbiegli z więzienia w Rze­
szowie przestępcy Józef Welc i Jan 
Kaczmarczyk osaczyła w siodole we

wsi Lipnik, gminy Dymów. Bandyci 
-aczęli gęsio ostrzeliwać się. Wów 
czas poiicjcnci rzucili do stodoły gra­
naty, cncąc Dandytów wykurzyć. Poy 
stai pożar. Bandyci jeanak zamiast 
odóać się w ręce sprawiedliwości, zo­
stali w stodole i spłonęli żywcem.

C z a r n a  ś m ie r ć
nula w Kopalniach górnośląskich

Vv poaziemiact '•oalni „Ryder” w 
Nicoobrzycacn został przygnieciony 
wielką oryłą węgia Jan Kwaśniewski, 
uozn— on złamania kilku żeber, i 
zmiażdżenia klatki piersiowej. Przewie 
ziono gc ao szpitala, gdzie amputowa- 
iti) mu nogę, Stan cannego górnika 
fes beznadziejny.

W poaziemiach kopalu węgli „Emi

•>u,K:ja” w  Katowicach wyaarzył się 
nieszczęśliwy w ypau eK , Mianowicie 
pracujący „na przodku” górnik Piotr 
Kowoł został przysypany obsuwający­
mi się zwałami węgla i doznał złama­
nia nogi i kilku żeoer. Kowola w  sia­
nie groźnym przewieziono do szpitala 
Spółki Biaekiej.

cyj zupełnie jasno jawiła się też inna 
prawda o jałowości wszelkiego pacy­
fizmu, który jest liberalną trucizną, 
„synonimem lęku przed cierpieniem1', 
aibo postawą sentymentalną.

Uroczystość zamąciła jed..a u.zy- 
kra okoliczność: .

P.zemówienia przedstawicieli władz 
wojskowych i cywilnych nadawane 
były przez megafony żydowskiej 
firmy Elektrifu. Co za paradoksalny 
obraz! Maszeruje armia naiodowa, 
naokoło tłumnie zebiana publiczność 
manifestuje giośno swe uczucia dla 
armi, i sentymenty narodowe — a na 
slupach wydzierają się żydowskie 
głośniki.

„Elektrit" —  jest to jedna z naj­
większych wytwórni aparatów radio­
wych v Polsce. Żydzi ci opanowali 
rynek catej Polski.

W  fabryce oracują razem Polacy 
I żydzi. Wł; ściciele firny zdobywają 
się na zręczne tricki, ofiarowując, np. 
auto armii poiskicj ( ! )  „Elektrit" —  
łoży ogromne cumy na propagandę 
■w prasie. Założył klub sportowy przy 
fabryce, który kierowany jest przez 
Polaka i żyda.

V. ten sposób tworzy się sztuczni, 
fikcję <j możliwości współpracy pol­
sko - żydowskiej. Cc dziwniejsze, nie 
które organy polskie w Wilnie, usta­
wicznie robią reklamę wszystkim po­
czynaniom sportowym Elektritu. A 
tymczasem na Wystawie Radiowej 
„Raaio dla miasta i wsi" połowę e«s- 
ponatów i eioisk zajęła żydowsKa 

firma Elektrit!!

nawołujące do bojkotu żyeów i -wy­
krzykujące hasła narodowe. Co.az 

wyraźniej jawi się konieczność zlu­
zowania nrzez młodych sanacyjnego 
reirime'u, w któi ym na rynku pol­
skim tuczą się żydowscy potentaci1

Na zakończenie jeszcze jedno. Wie 
» zorami przebiegają przez ulice 
■sprzedawcy „Fatengi". Dziwnie tro­
chę brzmią siewa „Falanga — organ 
narodowo - radykalny do walki z ży- 
uami i żydokomuną —  dawna Szta­
feta!"

Także to —  dawna „Sztafeta" i 
akces do Ozonu?.

Bardzo dziwne. Tym dziwniejsze, 
że „Ozon" w Wilnie to dawne niepo­
pularne, osiawione B B. W. R.!

Robert

Polacy aresztow ćri na Śląsku
p r z e d  t r y t  j n i ł e m  lu d o w y m

Opolskie „Nowiny Codzienne” do­
noszą:

Opolska tajna policja oddała spra­
wa resztowanych młodych Po’aków 
ze śląska Opolskiego sądowi w ponie­
działek dnia 14 bm. Prokuratura opol­
ska putwiprdza tę wiadomość, zazna­
czając, że sprawa zosłala przekazana

do „Volksgrechtshof” w Eerlinie. 
Jak wiadomo „Volksgerichshof” iest 
trybunałem ludowym, stworzonym dla 
sądzenia spr'w zdrady stanu.

Związek Folaków w Niemczech za­
jął już się obroną uwięzionych Pola­
ków, dotychczas jednak akt osicarże- 
nia nie został jeszcze przygotowany.

S p ó łk a  L i t w i n ó w  z  k o m u n is ta m i
„ O b r o n ? ”  p r e z e s a  S t a s z y s a

V7 Wilnie rozrzucano odezwy kc ■ ruchu wyzwoleńczego". Jak wiadomo
om btycm j partii Zachód. ,| Biało- “
rusi wyuane v Sowietacł któri u- przekr czema aewuuwy.____________
wierają charakterystyczny ustęp. W o- 
dezwach tycn znajduje się mianowicie 
wśróu rożnych nasei komunistycznych 
oraz ogólnego postulatu zwolnienia 
zaaresztor/ariych komunistów, również 
żądanie, ażeby zwolniono przebywa­
jącego w więzieniu wileńskim b. pre­
zesa litewskiego komitetu narodowego 
Konstantego Staszysa, którego odezwa 
określa jako „przywódcę litewskiego

A B C  ZADAĆ
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprzc 

dąży

S t e f a n  L i s i c h P A L T A ,  BIELIZNA +  KAPELI JZ E 
A l-  J e n o z o l in a s k ic i  7  KRAWATY

K r o n  i k a  p r o w i n c j o n a l n a

Wystawą ta jest pokazem opanc 
wania przez żydów całego działu ra­
diowego. Całt szczęście, że nr shod- 
nikaćh przebiegają grupy młodzieży,

Zycie górnika j
W  p ie ś n i

hutnika

E k s p l c z  a m o to r u  s a m o c h o d u
na S20s c pod Olkuszem

j',. 9. ..ł szosie pbd Olkuszem na sa­
mochodzie nwkl DKW, którym jechai 
z Kraso „a do Częstochowy Włady­
sław ŁuDienskl z Kober (pow. Kępno, 
woj. poznansKiego) wra. z szoferem 
Józefem Piórkowskim niąpila gwał- 
owna eksplozje moiort pożar. VY o- 

rtatni.n momencie z objętego ogniem 
auta zdołali wyskoczyć w płonących

ubi aulach ubieński 1 jego jzofer,
przy czym Piórkowski doznał poważ 
niejszych uoparzeń twarzy, szyi i rąk 
i odwieziimy został do szpitala Olku­
skiego. Władysław Łubieński doznał 
pówlericbownych pnnarzeu twarzy i 
.ąk. Auto uległo prawie doszczętnemu 
zniszczeniu.

Wiele znamy pieśni o żniwiaizach, 
flisakach, pastuszkach i t. p„ nato 
miast maro żrfanty nieśni o luaziach 
złączonych od pokoleń jedną wspól­
ną pracą i jednym wspólnym losem
—  górn ików  i hutniKOW. A przecież  
w sp ó ln o ta p ra cy i po.qobięnstw o, try­
bu ytcia. w ytw a rza , podobne w łąfyjj- ,  __ ____________
wcści charakteru, tym  bardziej więćj, rznę r z e s z e  puDlićzńości
— wspólną pieśń. Audycja słowno - 
muzyczna w opracowaniu Lang.na- 
na, którą nadają Katowice n fali 
ogolno - polskiej dnia 18 wrześni;, p 
godz. ly.oo rożna slucnaczy z pieś­
niami śląskich górników i hutników 
Wykona je chór pracowników Magi­
stratu m. Katowic pod 3yr- L- Ja­
nickiego.

R O Ż N E
M ieszkań/ z utrzymaniem dla 2 — 3 

panienek, najlepiej studentek. Nie­
daleko SGGW i SGW. Warunki przy­
stępne. Każmierzowska 25 m. 1.

OBlilklE
NA 5EI0N SZKOLNY poleca

gimnastyczne wszelkie­
go rodzaju na skórze, 

łoaiu gumie oraz pokojowa 1 -eniso- 
we. C. J, Borucki, Marszałkowska 79.

P olerowanie, chromowanie, nklowa- 
nie 1 vn,wanie wykonuje Zakład 

uALW AM c^N O  • S7IIFILRSKI Ł  
BURAKOWSKI, Wicok 24, tel 294-38

PIERWSZORZĘDNY Zakł. d
WL Jastrzębski HARSZAtKOW
SKA 86 m. 14 tel. 9.29-78 ceny 

b, orz’ stepre

K U P N O ,  S P R Z E D A Z

Maszyny L dc pisania 
Torpedu. (j.iróżre, 

biurowe; arytmometry 
Thales: duży wybór ma 

szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
— Remonty. Maczundei, Marszał­
kowska 83 teL 700-05.

A

KAPIP-iEltWCfn a■MMSHąpI wszeikie naprawy 
strojenia Superhetero- 

dyn e. t. c. Nakłady Radiotechniczne 
„Dezet" Nowy Świat 21 m. 27, tel. 
3,17.74.

M I Ó D

11

ASFALTOWE

100X 'gwarancji, ku­
racyjny. Różne ga- 

Tunj' Ceny id 2.40 kg 
^SZCZŁi-ARZ - OGRODNIK 
Ztoti 4, tel. 6.62-38.

M A T £ R I A y ^ i m 0 V ^ N E

Przedsiębiorstwo 
wykonuje wszyst­

kie roooty asfaltowe, oetonowe, bru­
karskie oraz inne wchodzące w za­
kres. Ceny . konkurencyjne. Te'ef, 
302-61 i 296-27.

BETONOWKŁA .bOŁKUW"
Warszawa, S^lec aS, tel. 9-89-74 
Płyty. Krawężniki. Kręg,. Rury Słu­
py. Traiki. Wazony. Kule. Miski-Ko­
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki. O- 
srrodzenia bekonowe pełne, ażurowe. 
Tarasy Osadniki. Basen i t  p.

PODŁOŻU SAM01.0T2M

łUózki dziecięce mocne, tanie, fiT- 
*7 gieniczne, noleca J. Malanowski, 
Króla Alberta (Niecała; 10- Honoruje- 

czeki Sp. Tow. Kupców Polski :h 
i Tirbo.

n a u k a  I W Y C H O W A N I E

KRLiJl m0(?e,0wania szycia, wyu- 
n- C2aI9 gruntownie Kursy 

Ireny Piesko, Nowogrodzka 2b, sto­
sując lla Czytelniczek AB'~ specjal­
ne ulgi. Zapisy codziennie.

szkoła Kłosowskiego. 
Nauka kompletami, po­

jedynczo. f ^v.osci. Ceny niskie. Wil­
cza 19, tel. 851-76.

M E B L E

HEBLE gotc we i aa zamówieni- 
nr5rćb własny. Gorgas i 

r.arylowskl. Firma .Chrześc.jańska, ul. 
Nowogrodzka s.

L O X A L E

Student poszukuje pomieszczenia w  
cenie zti 15 miesięcznie, wiadomość 

ABC, Al. Jer. 3a, p. 10.

I N T E R E S Y  M A J Ą T K O W E

P odkowa Leśna p,ac 1100 m1 zale- 
sion; Starodrzew pierwszy przy­

stanek. Wiadomość N. świat 26 m. 
50 (skiep).

I1C Uł£l.

TANLOW

A.A.) O K AZJA  M E B LI
Firma chrześcijańska „J. ClfjżKOW
SKI“ Plac Trzeci Krzyży 12 — No­
wy świat 39. — Pierwszo źródło i — 
Własna wytwórnia* — Pokoje kom­
plety od 800 do 1500 zł. .abinety — 
Stołowe — Sypialnie — Kluby — 
Pokoje — uniwersalne — kombino­
wane. Pojedyncze sztuki. — Dcgou- 
ne rozpłaty. — Bezp.atne pori.dj — 
Projekty ..Wnętrz" Nowy siwiat 89. 
Plac Trzech Krzyży 12. ________

2 ple .e do sprzedania tylko chrze­
ścijaninowi, 1) Kobyłka przy 

stacji (3500 m>.), 2) Podkowa Leśna 
m. Wscbodmą a Główną (°G00 m5), 
eena do umówienia. Wiadomość Al. 
Jerozolimskie 3a, pok. nr. 10, Dział 
Ogłoszeń AJtfC.

p r a c e  Z a o f i a r o w a n e

MEBLF gwarantowane stołowe 
sypialnie, gabinety, stu 

ki poiedyńcze poleca tanio Andrzej 
MICZEK, CHŁODNA 3S.

ak otrzymać pracę? Zwrócić się do 
Adimn stracji „ABC", Warszawa, 

Al. Jerozolimskie 3a Ogłoszenia o po 
szakiwaniu i zaofiarowaniu pracy za­
mieszczamy z ustępstwem 50 proi 
W wypadkach uzasadnionyco bezpl« 
tnie.

l3RACE p o s z u k f w a n e

D uthalier, były kierownik działu ra- 
u  chunkowo - administracyjnego pla- 
-óu ki prowincjonalnej poważnej firmy 
z szesnastoletnią praktyką w przemy­
śle i handlu poszukuje posady buchal­
tera, kasieru lub podobnej —  może 
złozyć kaucję w książeczce oszczędno­
ściowej PKu z wkładem zł. 5000. O- 
ierty pod H. P. B. do administracji 
rlBĆ. J

BRZEŚĆ
DONiOSŁn INICJATYWA

Zaiząi Związku Polskitgo w Brze­
ściu n R. powziął uchr,alt wystąpie­
nia do Zarządu Miejskiego i  wnio­
skiem o przemianowanie ulicy Pereca 
na ulicę imienia Maiszałk? Rydza- 
Smifełego. Zarząd Związku Polskiego 
wychodzi z założenia, że pisarz ży­
dowski Peiec niczym nic zasiużył, ty 
społeczeństwo polskie miało wyro- 
niać jego prze: nazwanie jego ir.iL 
niem ulicy w mieście polskim. (A N )  

POWSTANIE SEKCJI 
SfRADANlAltZY  

otarcJiitm Zarządu Stowarzyszę 
nia Kupców Polskich powstała w 
Brzściu n, B. sekcja straganiarzy 
chrześcijan Do Zarządu uekcji we­
szli pp. Midzto Stanisław, Mularczyk 
Stanisław, Węcłowski Piotr i Gudo- 
wicz Władysław. (A. N.).

POW ITANIE WOJSKA 
W  BPisEśCiU Ni ił 

Odbyło tię w Brześciu n. B. po­
witanie puwiacającycl z ćwiczeń let­
nich oddziałów wojska. Na całej tra­
sie przemarszu wojsk ustawił; się

De iilada
odbyła się przy zbiegu ulicy Dąbrow­
skiego i Kościuszki i była przyjęta 
przes Dowódcę DOK 9. (A. N.)
K a L U sZ

ODCZYTY KS. TRZECIAKA
(k) W  dniach ]3 i 14 b. m. gościł 

Kalisz znanego uczonego i znawcę 
kwestii żyoowskiej, ks. dr. prałata 
Tizeciaka, który wygłosił dwa nau- 
zwyczaj inteiesujące oaczyty p. t.: 
„Kwestia żydowska w świetle etyki 
chrześcijańskiej" i „Kwestia żydow­
ska w  Polsce".

Wy wodów prelegenta wysłuchano z 
wielkim entuzjazmem.

POGRZEB L/StUŻONEGO  
KAPŁANA  

ęk) Na cmentarz miejski odprowa­
dzono zwtoki zmarłego dapiana ś. p. 
kanonika Ewarysta Horn jwskiegc, 
proboszcza parafii Dobrzeć. W  uro­
czystościach pogrzebowych wzią. u- 
aział J. E. ks. bisku i Radoński z Wio 
ctawka oraz 5(j księży.

ZASTRZELENIE CYGANA 
(k) ty Rychłowicach w czasie ob­

ławy policyjnej zostai zabity cygan 
<arol Burańskl, który mając na su- 

! mieniu różne przestępstwa' ukrywał 
się przeć policja.

ODPUST W  BIMSZEWIE 
ęk) Niedawno objęli Klasztor w Bi 

niszewie OO Kameduli z Bielan,, 
którzy urządzili w dnui 8 b. m. wiel­
ki odpust. Na odpust ten przybyło 
oknto 20 tysięcy wiernych z Ziemi 
Kaliskiej i Wielkopolski.

L W Ó W
WYCIECZKA ZE ŚLĄSKA 

Do Lwowa przybyła p-zeszło 300 
osobowa wyciiczk- górnośląska. Wy 
cieczka zwiedziła miasto, złożyła hołd 
na cmentarzu Obrońców Lwowa, po- 
czjun udała się na „święto winobra­
nia" do Zaleszczyk.

J4-LETNI GANGSTER.
Do właćz śledczych we Lwowi* 

zgłosił się tamtejszy kuniec Mozes 
Berg, który przedstawił list z pogróż 
i^ami, w którym nieznany sprawca 
groził mu śmiercią w razie nieotrzy­
mania okupu w sumie 3.000 zł. Połi- 
cja_ ustaliła, że -utorem listu jest 
14-letni uczeń gimnazjum państwo­
wego

p m T m z o w
WYROK NA KOMUNISTÓW  

Dnia 15 b. m. wieczorem po 2-drsro 
wej rozprawie zapadi wyrok na ko­
munistów, mocą którego zostali ska­
zani: Mószek Ćoller, Trymeta Ber- 
kuwicz, Izaak Ajczykowicz i Finkua 
Kirszbaum na 5 lat więzienia. Stani­
sław kujda na 4 łata, Antoni Rybak, 
Rachela Belfer, Ryszard ICiawite i

ski zaecydujs się wreszcie na prze 
prowadzenie tunelu pod przejazdem 
kolejowym gdyż oóecne wystawanie 
na przejście pociągów j’est stałi. 
przyczyną spóźnień młodzieży szkol­
nej i urzędników licznie mieszkają­
cych „za przejazdem".
PIŃSK

WOJSKO FUNDUJE SZKOŁY
Z inicjatywy pińsiaego pułku pie­

choty została założoni w tych aniach 
-zkoła powszechna na zapadłej wsi 
poleskiej Dołchowo. Talk subwen­
cjonuje szkołę utrzymując nauczycie­
la i kupując pomoce naukowe. W  ter 
sposób znalazło ponad loO dzieci 
moznoflć pobierania nauki. Oprócz te­
go pułk zająi się dożywianiem naj­
biedniejszych ćziec’ tej szkoły.
P O M O R ZE

1 >MOC DLA ROLNIKÓY/
Ministerstwo Komunikacji » przy­

znało dla powjatów najbardziej po­
szkodowanych przez klęski żywioło­
we (orodnicld, chojnicki, działdow­
ski, Kartuski, kości erski, lubawski, 
morski, .starogrolzki, 'tczewski tu-

Związek Pracowników Umys uwycń, 
Przemysłowych, Biurowych , Handle 
wych. Jako jedna z najważniejszych 
spraw na kongresie tym, omawian- 
będzie nowelizacja ustawy o umo­
wie o pracę, oraz sprawa żądanej 
podwyżki płac w przemyśle górno 
śląskim.

W YLEW  ODRY 
Ze Śląska Opolskiego donoszą, ze 

na skutek długotrwałych deszczów 
nastąpi! wylew Odr;7 w okolicy Ra 
ciborze. Poa wodą nalaziy się dl 
że połacie ziemi. Wylew wyrządził 
dość znaczne szKoay oraz spowodo ■ 
wai przerwa w komunikacji arogo- 
wej. Komunikacja wodna nn Odrze 
została skutlaem tego zupełnie nrzer 
wana.

WILNO
POMORZANIE 

NA WILENSZ ĆZYŻNIE 
Jak się dowiadujemy, jeszcze w r 

b. ma zamiar osiedlić się na Wileń­
szczyźnie na stałe 70 rcuiin Pomorzan 
z okolic Kościerzyna i Ch dma Osied­
leńcy mają zanra1' trudnić się di ob

cholski) ulgi taryfowe w- przewozie nym przemysłem ; handlem, (ms) 
zikrna si wneg: i paszy. {i tVD ZEPCENą L CHRZE5CIJ/.NIWA
STANISŁAW Ó W  PÓL SAMOCHoD

7'EATR MAf,OPOLSKI : Dc dużego składu żydowskiego
Teatr Podolsko -  Posucki w Stani- , Kloczkina pr^y ul. Rudnickiej w Wil- 

sławowie, pozostający pod dyrekcją ' nie wszedł żebrak chrześcijanin po 
Zuzann; Łt rińskiej, oojął i^scrie prośbie, niej. Branowski. Subjekt sl-le- 
swyin zas:ęgiem artystycznym całą powy Bursztejn me zadowalniając si* 
Majów ,2sk, i przyją, nażwę „Mało- wyn;uceniem starca za drzwi, pchną) 
volsk; Teatr im, S anisława Moiiiusz- | S° jeszcze z ch Inika na jezdnię w .en 
ki" ze stałą siedzibą w Stanisławo- *posóo, że trafił en pod przejezażają-
wie. (H. S.)

NAPAD BANDYCKI 
D- aieszkania 75-letnie.j starusz 

id Zofii Anćryjowici, zamieszkałej' 
w Nadwornej przy ulicy Wiodzinde- 
iza 50, włamali się w nocy dwaj

cj samochód odnosząc ciężkie obra 
żerna całego ciała. ims).

PIELGRZYMKA  
Po nabożeństwie w Ostrej Bramie, 

które odprawi metropolita ks. arcy- 
piątek z Wilna 45Proboty eiaoinn

bandyci z których jeden obezwładnił, biskup Jałbrzykowslri, wyruszy w pią
staruszkę, a drugi zatrat około 2.400 
zł. w banknotach i bilonie, książecz­
kę oszczędnościową P. K. O. na kwo­
tę H00 zi. Banćyci zbiegi7 poa osło­
ną nocv (H. S.) i

f Ł A S £
POSTRZELENIE PRZEMYTNIKA  
Na pogramczi; polsko - niemieckim 

koło szybu „Marcin" w Lipinach, 
straż graniczna w pościgu za prze 
mytnikami użył? brom parnej, ra 
niąc ciężkc w brzuch Pawła Hunge- 
ra. Przewieziono go do szpitala.

ZJALD , PRACOWNIKÓW  
, UÓIYSuOWYCH

W  ruedzielę odbędzie sie w Kato­
wicach kongres pracowników prze­
mysłowych, zwołany przez Polski

tek z Wilna pielgrzymka Katolickie­
go Stowarzyszenie Mężów do Czę­
stochowy.

STR.iJI.
W  świecinach wybucM strajk ro­

botników przemysłu wojłokowego. 
Strajk objął 206 osób. Strajkujący 
domagają się zawarcia umowy zbio­
rowej, podwyżki 20 p oc. i przestrze 
gan.a 8 godzinnego dnia pracy. Do­
tychczas za 10 do 12 godzin pracy 
dziennie płacono od 1.50 do 2 zł. Prze 
bieg strajku spokojny.

WYCIECZKA Z POMORZA 
Dnia £8 bm. przyjeżdża do Wilna 

wycieczka prezydentów i burmi 
strzów miast pomorskich, w ilości ok. 
40 osób. Wycieczki zwiadzi ziemie 
północno -  wschodnie. ?

Kronika poznańska
ODDZIAI „ A B C "  PGZHAH: 27 SRUDHIA 2

TE ATPLY
TEATR POLSKI: „Wieczne pióro".

KINA
APOLLO: „Znachor"
CORSO: „Potępieniec".
GLORIA: „Dama Kameiiowe". 
GWIAZDa : „Sonata Księżycowi" 
METROP©LJS: „Znachor”, 
OŚWIYT04YF T. C. L.: „Ostatnie 

dni Pomnei".
RENĄISSANCE: „Szarża leakiej ka­

walerii".
SŁONCE; „Trafalgar”.
SFJNK i. „Trędowata"
ŚWIT: „Cyrk na Okręcie"
TĘCZA - Łazarz: „Teodora robi

karierę".
TĘCZA Wi.ria: „Romeo i Julia". 
WILSONA „Maturę".

POWITANIE WOJSKA
Poznania

HEBLE

 ....   _ Przybyły do i-oznania pierwsze
   ------  ------  Meier Wołkowicz na 3 łata więzienia, oddziały wojska, ktoie brały udział w

Czeladnik krawiecki, damski i męski, ' i Menachem Tenenbaurr na 3 late n,k”®.w.rac'1 cN^nnych na Fomo,zu i 
wyzwolony poszukuje pracy. Zgło- —  wszyscy z pozbawieniem prâ w ! wjelkiej rewii w Byi goscczy. Główny

Salony, Gabinety, £-y- i s,.ei.ia kierov/ać do Działu Ogłoszeń publicznych i obywatelkach prav B l m o...,,...
nialme, Stołowe oraz urządzenia kt-J ABC Al Jerozolimskie 3ą o -P dla honorowych na lat 5. Wielu ze i kaza-
chni, przedpokojów i sztuki pojećyń- Cezarego L amańskiego. nych było już u*-*™™* za k
cze. Dział mebli tapicrrskich pole cs —  ■ 1 ■ 1
A. Lenczewski i Ska, Mazowiecka 10 C.udcnt nrawa poszukuje . pracy,

1111 1 ; J  korep itycji, specjalność łacina i

karanych zł komu­
nizm.

mm gotowe i na zamów enia 
wła:.nego wyrobu poleca 

Chrześcijańska Wytwórnia Karylow- 
ski i Gorj|;asl ul, świętokrzyską 2-

iJemiccki w zakresie gimn. i liceum. 
iZ ł̂oszegia kierować do Dzi. .u Ggjo- 

■ 'szeń k.9.0 Yl Jerozolimskie 3a p 
1 10 dla Bronisława B.

ROBOTY P lTBLICZNE
Zostały rozpoczęte prace pr/y 

zmianie nawierzchni na ulicy Sło-

nanlyw powracających oddziałów 
wojskowych miał miejsce w  godzi­
nach po • południowych. Oddziały

państwowymi, wieczorem zaś wszyst 
kie gmachy państwowe iluminowano.

ZAGRANICZNI GOŚCIE 
W BISKUPINIE

W  poniedziałek przybyli do bisku- 
pina szefowie sztabów generalnych 
Estonią 'gen. Reek, Finlandii gen. 
Oesch ' Łotwy gen. Hartmanis w io- 
warzystwie szefa sztabu generalnego 
armii polskiej gen. Stcchiewicza i 
gen. Dobkowskiego. Goście zwiedzili 
pras‘owiański gród bagienny i zazna- 
tomi'i się z całokształtem prac tere­
nowych.
ZAR ZAD  BANK U SPÓŁDZIELCZE­

GO PRZED SADEM  
Przed Sądem Okręgowym w Po­

znaniu rozpoczął się wielki proces 
przeciwko zarządowi i radzie nad­
zorczej Spółdzielni Banku Właścicieli 
Nieruchomości w Poznaniu. (

Zarząd tego Banku z Kazimierzem 
Bierowskmi na czele stoi pod zarzu­
tem popełnienia szeregu nadużyć i 
oszukanczycn manipulacvj. Równo­
cześnie pociągnięto do ódpowieuziaj-

v oiskowe na. wyraz serdecznie były ności czlon.iów rady nadzorczej tegoż 
witane przez mwnie zgromadzoną pu- I badcu za brak dostateczne kótttroii.' 
bliczność i młodzież szkolną, Która Na ławie oskarżonych zasiada mh;
zasypyvcała żołnierzy kwiatami Resz-

wackirj--. W związki’ z tym liczni I ta oddziałów garnizonu poznańskiego 
tnfemiMf. -y dzielnicy t. zw. „za prz?- powróci w dniu jutrzejszym ittią- 

t jazdem oczekują, że Zarząd Miej- | sto zosłalo udeKorowane flagami

zarząd banku oraz rada nadzorcza w 
liczbie lo osób. Rozprawa potrwa kil­
im ani. Oskarżonych broni 8 adwoka­
tów. t ■



S o ^ i e c M e  l o d z i e  p o d w o d n e
u p .a w i a i y  k o r s a r s tw o  na m o r z u  Ś r ó d z i e m n y m

Italia z r y w a  s to s u n k i n s w g a c y i n e  z  S o w ie ta m i

A  s C  -  K O W P N Y  r o b z i c i f ^ s  -  S t r .  6

OBIADY

PARYŻ, 16 9. Do UUO z Sala­
manki że rząd powstańczy prze­
każe komitetowi nieinterwencji w 
Londynie dokumenty, odnoszące 
się do ostatnich wypadków torpe­
dowania na morza śródziemnym 
Dowody stwierdzają między innyj 
mi całkiem dokładnie, że dwie ło­
dzie podwodne, zajmujące się i 
korsarstwem na morzu Śródziem 
nyn, są pochodzenia sowieckiego.

Obie łodzie, wyporności każda | 
po 950 ton, uzbrojone w  22 wy­
rzutnie torpedowe, wpłynęły nie-i 
dawno do portu w Alicante. Ło-j  
dzie te konwojowana były pod- j 
czas podróży przez parowiec, któ­
ry pod dowództwem kapitana Wa 
inliewa, udał się z powrotem do 
Odessy, skąd ma przywieźć do 
Alicante nowy zapas amunicji.

K O N ST A N C A , 16. 9. Duże po­
ruszenia wywołała tu wiadomość 
o zakazie udania się statków wło­
skich d< portów sowieckich. Za­
kaz taki nadszedł z . Włoch pod 
adresem włoskiego statku „Ve- 
s+a".

W  edług dalszych wiadomości 
Italia jest jakoby zdecydowana 
zerwać stosunki nawigacyjne z 

sRR, które dotychczas polegały

na regularnym ruchu statków 
ir iędzy portami sowieckimi i wło­
skimi. Żegluga ta regulowana b r  
ła przepisami specjalnej konwen­
cji.

Rozkaz, aki nadszedł pod adre­

sem statku „Vesta“, który miał 
dzisiaj odpłynąć ao Batum, dla 
wyładowania tam 4.000 ton to­
waru, poleca okrętowi natychmia­
stowy powrót wraz z całym ła­
dunkiem do Włoch

B K R U C Z A  34  

1 p . f r o n t
W Y Ś M IE N IT E  

D A N I A  O D GO S T O Ł O W N I A  - g -  

i , r  „ S O R f f E M t O "  H i

l i ę  s i ę  d z i e l e  w  L i d ;  t e  N a  r o d  6  w
O d w o ła n a  p o s ie d ze n ie  p le n a rn e  

b o  n i f t t  n i e  s a p b a l  s i ę  4 o  t f ł o s i r
T . ® ^ W A ,  16. 9. Obecna sesja dział, dużą rei^erwę w  stosunku 
Ligi Narodów wykazuje ze strony do s^raw, znajdujących się na 
delegatów, biorących w niej u- porządku dzienny! i.

N O W O Ś C I W E Ł N Y  *  J C D W 4  B I E MARSZAfcKOWŚK,* 430
M A t E B J A t Y
N A  U B IO R Y  M E sK IE

N O W O Ś C I

P r e z e s  R a ta j
u  k a r d  H lo n d a

W  czasie pobytu ks. kard. Hłon 
da w War.izawie, złożył mu wizy­
tę prezes Stronnictwa Ludowego 
p- Rataj. W  dłuższej rozmowie p. 
Rataj przedstawił sytuację luano 
ści na tych terenach małopol 
skich, na których niedawno roz­
grywały się znane wypadki.

Jak się dowiadujemy, położe­
nie ludności w  Małopolsce środ­
kowej było przedmiotem m. in. 
obrad ostatniej konferencji Epi­
skopatu.

i- ^  solskEega żołnierza
syml środowiska, Które go wydało

P / z a m ó w i e ń . *  p o w o d ó w  w  p ro c e s ie  z a b ó j c y  w a c h m . B u j a k a
C C . ą g  d a l s z y  z e  s *P u  f - & | )

W dalszym ciągu adw. Suchodolski 'a I Która tak intensywni- wspiera i
za-sila wszelkie ouśrodkowe wrogie 

„janu jeden tych co przeszedł jIsce poczynania. I pod tym wz<- ■
owe pa.uiętne dni, stając dziś przed dem przewód pierwszej instancji da- 
Wysokim Sądem w adwokackiej to- i je pozytywną odpowiedz 
uze, chcę przemawiać żołnierskim ję- 1 
'yKiem . Bo tu o śmierć żołnierza 
•daie.  ̂Bo ten proces jest strzępem 
nistorii naszej i io, niestety, krwa- 
w ym. Bc zbrodnicza ręka Uhaskiele- 
Wicza znów wypisała przed oczyma 
Polaków, jedynie uprawmonycł go-

tfo w a  p ro w o k a c ja  G d a ń s k a
Rewizje u prenumeratorów pism polskich

GDAŃSK, 16. 9. Policja gdań­
ska zaprzestała na skutek inter­
wencji Komisarza Generalnego R. 
P. min. Chudackiego przytrzymy­
wać listonoszów wolskich Ustały 
tez Konfiskaty dzienników pol­
skich. Natomiast policja pociąga 
do odpowiedzialności karnej pre­
numeratorów zawieszonych na te­
renie W . M. Gdańska pism pol­
skich, zwłaszcza Polaków, których 
nazwisk dowiedziała się z okazji

P o l s k a  d o p  e r o  c d  16 la t

W motywach wyroku sąd stwier­
dził, że pcoudką zb.odni było nasta­
wienie polityczne i społeczne Cha* 
kielev. icza, Kształtowane w wywro-

opodarzy tego kraju, ostrzegawcze Dżiatehi^^óinych M l S g " " T S
kirnftów" i „sKifów". jak również in- 
iych organizacji żydokomunistycz 
nych jest jan najgłębiej Polsce wro­
ga. Ale czy inne organizacje żydow- 
-*iue, czy żydostwo jako takie w d~ia 
łalnuści swojej ma na oku chociażby 
w Setnym procencie dobro ludności i 
kraju, i i.tóiego żyje. Jak do sprawy 
nolskiej i do Polski nastawione są 
szeroine mas- żydostwa pozornie 
nie biorące udziału w żadnej polity­
cznej robocie.

Oto, ojciec moidercy z całą otwar 
toscią pr*.ed Sądem Okręgowym o- 
świadczyi, że mieszka w Polsce do 
piero J6 lat , bo przedtem bvły ru­
skie".

My dobrze pemiętamy i „Ruskich" 
Niemców, i Austriaków. Wola 

Opatrzności i czyn Na-odu, na który 
pracowały pokolenia, obaliły okuoa- 
cję najeźdźców. Na krzyżacl mogił 
naszyją braci z wojny polsao-Lo! 
szewickiej, z powstania śląskiego 
czas powoli zaciera nazwiska pok. 
głycłj bohaterów,

ó(e oto w wolnej i niepodległej 
Polsce zjdwiajc się swieże nagrobki: 
Wacławski, Wieśniak, Bujak, . Kę­
dziora.

zgłoski.

C h a s K i ć l e w i t z  s y m b o l e m  
w r o g i e ,  P o i s c t  

s p o ł e c z n o ś c i
f.zy morderczy zamach Chasidele- 

wicza może być uznany za czyn jed­
nostki niepoczytalnej? Czy Chaskie- 
icwicz działał wyłącznie śam ? Poa 
tym wzgleJem przewóa pierwszej in­
stancji daje zupełnie . zsecydor ranie 
n 'gatywną odpowiedz. A czy są 
takty, które by wskazywały, że Chas­
kielewicz, jnoraerca żołnierza pol­
skiego, wyrasta na pewien symbol 
wre giego Polsce i Polakom nasta­
wienia społeczności, która go wyda-

przytrzymywania listonuirzów pol­
skich.

Postępowanie to jest zupełnym 
bezprawiem ponieważ nawet osta­
tnie dekrety Senatu gdańskiego 
przewidują ukaranie tylno kolpor- swoje

C iy j a  r ę k a ?

tera a nie 
nych pism.

czytelnika zawieczo-

Czyjaż to ręka przecięła pasmo Ich
mlodwgo Życia? rol/d ninfr*

brudne
Czyja 10 ięna macza 

pałce «  każaej do-

Należy mieć nadzieję, że spra­
wa ta będzie przedmiotem inter­
wencji rządu polskiego.

Znów spadek franka
z  p r z y c z y n  w e w n ę ' r z n ą -  p o lity c zn y c h

P A R IŻ , 16. 9. Dewiza na Pa­
ryż, która w środę gwałtownie 
ipadła, w  czwartek miała w dal­
szym ciągu tendencję zniżkową,

Na giełdzie w Zurychu dewiza 
na Paryż spadła z 15,02l/2 do 
14.70.

Zahamowanie spadku franka 
osiągnięte zortało prawdopodo­
bnie w  drodze nieco bardziej in­
tensywnej interwencji francuskie 
go funduszu walutowego. Zazna­
czyć wszakże należy, że obecny 
kurs franka jest bardzo bliski 
50%-owej deprecjacji w stosunku

do notowań sprzed zeszłorocznej 
dewaluacji.

Ponowna nagła zniżka kursu 
franka wywołała w Paryżu duże 
zaniepokojenie, tym większe, że 
nastąpiła w kilka dni po poprze­
dnim załamaniu się franka W  sfe 
rach finansowych panuje przeko­
nanie, że przyczyn tej zniżki na­
leży szykać wy łącznie na terenie 
wewnętrzno - politycznym, które 
wytwarzają pomyślne warunki 
dla spekulacji frankiem, przy 
czym fundusz interwencyjny o- 
statnic prawie zupełnie nie inter­
weniował.

Ofensywa Ja p o ń c zyk ó w  trw a
S t r a s z n e  źn its o  e j i d e m K

TOKIO, 16. 9. Oddział japoński 
zajął dziś rano N iu  - to - Czen 
na południe od Kuanu, gdzie ofen 
syv a japońska rozwija się w dal­
szym ciągu, a wojska chińskie co 
fa ją  się w  kierunku południowo ■ 
zachodnim Wojska japońskie za- 
zachodnim. N a  froncie Szang­
haju Japończycy po zajęciu Lo­
tien wypierają Chińczyków w  kie 
runku Liu - Czia - Hang.

SZANGH AJ, 16. 9. Władze kon­
cesji międzynarodowej komuniku 
ja. iż wbrew przesadnym wiado­
mościom, zanotowano dotychczas 
500 wypadków śmierci na cholerę 
na ogólna liczbę 650 chorych, z 
których większość stanowią u- 
chodźcy chińscy. Liczba chorych 
na cholerę cudzoziemców wynosi 
51 osób, z których zmarło 5. 4-ch 
Rosjan i 1 Czech.

słownie na szkodę Polski i Polaków 
obliczonej robocie? Czyjej to ręki 

jest ofiarą żomierz poiski, ś. p. wach­
mistrz Bujak?

To nie jest uogólnianie, to nie jest 
beziasaane obarczanie oupi widzial­
nością wielkiej masy za czyn jeanost- 
kł. Jakaż to narodowość zaluunia w 
90 procentach szeregi organizacji i
komórek wywrotowych. Kto   y-
tam —  naje pieniądze na różne 
. Bundy", „Cuk-nfty", „KuIturlig-'“ itp. 
Kto finansuje pisma w roazaju „Naj- 
Wort“, „nawerszart", „Unzer Eł - 
pres“, „Naje Fulkscajtung", które 
przyczyniały się do tąkiego, a me in­
nego nastawienia politycznego mor­
dercy.

N ie  s p u ś c im y  z  o k a  

w e w n ę t r z n e g o  w r o g a
My, którzyśmy patrzyli śmierci w 

twarz, walcząc z wrogiem zewnętrz­
nym, my tego wewnętrznego wroga, 
jaKim jest naród żydowski, nie 
ścimy z oczu.

Wysoki sądzie Apelacyjny! Kule 
wystrzelone ręką Jud; ChasKielewi 
cza symbolicznie utkwiły w pamięci 
i sercu każdego Polaka. Jeaynle wy­
rok ia miarę winy może to uczucie 
osłabić. Nie mam prawa mówić o ka­
rze. Przyszedłem tu domagać się u- 
znania winy i oceny jej .ozmiarów, 
oraz ciężaru gatunkowego. Polacy 
dotknięci w swych najgłębszych i 
najżywszych uczuciach potwornym 
zamachem od dnia 1 czerwca 1936 
roku, czekają na spiowtedliwy wy­
rok Sądu Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej.

O b c e  d u c h e m  ś r o d o w i s k o

Drugim z kolei mówcą, reprezen­
tującym oowodztwo cywilne, był 
adw. Hioolit Wawrzyniak, który ńa 
wstepie również podkreślił węzły ko­
leżeństwa broni, jedności pułku i 
wspólnej służby.

ś. p. Bujak i Chaskielewicz są ra 
ezej przypadkowymi aktorami tego 
ponurego dramatu, są symbolami 
dwóch światów i dwóch idei, między 
którymi narasta konflikt. Oskarżony

jest reprezentantem obcego nam ra­
są i duchem środowiska, które ma 
jdmienne i sprzeczne z naszymi dą­
żenia 1 cele, środowiska, w którym 
w sposob przedziwny, a na pozór nie­
logiczny harminijnle rozwijają się 
idee wojującego nacjonalizmu i ko 
munizmu.

Z ł o w r o g i  ś w i a t
Są pr: stęnstwa i są procesy, któ­

re jak błyskawica oświetlają r ewne 
dziedziny ż.ycia i odsłaniają nam rze­
czy nieznane, złe i groźne. Proces ni­
niejszy jest właśnie takim. Przewód 
sądowy da? nam przekrół jeanego 
rai .cteczka w Polsce pod bokiem 
■stolicy, które ma 90 procent luaności 
żyoowskiej, a miasteczek tawen jest 
w Polsce setki, jaki niespodziewany, 
jakże złowrogi jest ten przeKrój Mia 
ster ,ka te kinią życiem społecznym i 
politycznym, lecz idee tych prac są 
sprzeczne z naszymi ideami, są nan: 
wrogie i obce, jak wrogie jest samo 
środowisko, nic stamtąd nie płynie 
do naszej skarbnicy dorobku narodo­
wego. iam mieszkają ludzie, dla 
których Połska zaczęła się dopiero 
od_ końca wielkiej wojny', tam miesz­
kają ludzie, którzy żądają tłumaczy, 
aby porozumieć się z sąarrr. poiskln. 
Tam jeszcze żyją ludzie, którzy w r. 
lyJD-tym chlewni i solą witali na­
jeźdźcę. Nic dziwnego, że takie sro- 
loyiska mogą z sienie wydać takich 

ludzi, jak Chaskielewicz. Mord doko­
nany przez niego jest błyskawicą, któ­
ra pozwoliła nam wicie zobaczyć i 
zrozumieć.

Z a  a rm ii ]  

sto | i} b y l i  ż o t n ie r z e

Armia w czasie wojny jest wielką 
miażdżący sifą Armia w czasie po­
koju jest bezbronną w wewnętrznycn 
stosunkach. Armia nasza do dziś dnia 
z osłupieniem patrzy na grób swego 
donrego wachmistrza i z zaciśn.ętymi 
zębami czeka epilogu tej sprawy, Za 
armią czynną stoją niezliczone szere­
gi byłych żołnierzy, których serca b.- 
ją jednał wym zgoanym rytmem. 
N5' :hcielibyśmy za żadną cenę, aby 
ze krwi ś. p wachm. Bujaka wy- 
rośl’ niepowołani mściciele, którzy 
zakłóciliby spokój Rzeczypospolitej.

G d z ie  b y l i  c z y t e ln ic y  

„ N a s z e g o  P r z e g lą d u * * ?
Na zakończenie serii przemówień 

powodów cywilnych zabrał głos 
adw. Ludwil: Kwiatkowski, który na- 
wiąza’ do słów prokuratora, przypo- 
mmającegc onegdajsza uroczystość 
witania w'ojska wracającego z ma­
newrów.

..Widziałem wczoraj wracające dc 
Warszawy wojsko, widziałem entuz­
jazm ludzi, stojących na ulicy i rzu­
cających kwiaty pod stopy żołnierzy, 

sou’ To byli C7:.' te,uicy pism „ABC", „Ga­
zety Polskiej" i „Robotnika". Nic za 
uważyłem natomiast tego entuzjazmu 
u czytelników „Naszego Przeglądu".

nieniu w ramach pułk„ specjalnego 
batalii nu żyuuwskiego. Lecz cóż sie 
okazało: baiałiou stał się włuótce za­
kałą pułku. Mało tego, stal się niebe* 
piec/.ny, bo rekrutowa1 się z niepewne­
go elementu i musiał być rozpędzony 
na cztery wiatry.

■ o
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a o w .  D ą b r o w s k i ?

Obioricy Chaskielewicza ograniczyli 
się wyłącznie «o szczegółowego qmó- 
miema wyników oaaari lekarskich i 
kwestii  ̂ poczytalności oskarżonego. 
Wszel „ie one momenty poruszane na 
tym procesie, zdaniem obrony, są zb' 
tecŁUe, zacierają rzeczvwis,ość i pro­
wadzą na manowce. Obrona też wy- 
su- £ła tezę, że Chaskielewicz winien 
być uwoiinony z powodu swojej nie- 
p jczytalności i umieszczony w zakła­
dzie dla umysłowo chorych.

Po przemówieniach nastąpiły krót­
kie replik* prokuratora i adw. Sucho­
dolskiego, ktoregc adw. Dąbiowski 
zaatakował, t/' stąpiwszy z niesmacz­
ną filipiką. Oapowiadając adw. Su- 
chuajlski stwierdził Krótko, że w tym 
czasie, gdy walczył or i zdobył Kizyż 
/irtuti Militan ni froncie polskc -bot 
sze wici. im, adw. Dąbrowski broni1 po 
są Jach szpiegów i knmumstow, dzia­
łających na szktodę państwa polskiego

Męskr a dobitna odpowiedź wyw ) 
łała ogólne poruszenie na sali.

Wyrok ogłoszony D cazie dziś o go 
dżinie 1-e; po południu.

Ujawniła się to w szcaegóUłOSCł 
poaczas dyskusji ogólnej nad dzi* 
łalnością Ligi Narodów. Przewod­
niczący zgromadzenia A ga  Khaa 
nie mógł wyznaczyć wcaoraj na­
stępnego pleaarnego posiedzenia 
zgromadzenia Ligi Narodów, po­
nieważ po przemówieniu delegata 
chińskiego nikt nie zapisał się da 
głosu.

Podobna nastroje panują i w. 
komisjach Dzisiaj rano miało aię 
odbyć po-a przewodnictwem Poli- 
tisa posiedzenie komisji prawn- 
crej I statutowej. Okazało cię jad  
nak, iż trzeba je odwołać, po nia- 
waż nikt nie zapisa* aię do głoau

W  kołach Ligi Narodów panuj* 
jednak przekonanie, ie  Jutro Wb  
pojutrze nastąpi pod tym wzglę­
dem zmiana po wyi tąp.eniu przea 
stawicielf Anglii i Francji. Pe­
wna rezerwa ze strony deiegatów 
w początkach sesji L igi Narodów  
była, jak twierdzą w  kołach poli­
tycznych Ligi, zwykłym zjawi­
skiem w ciągu lat ubiegłych, ale 
nie przybrała nigdy tak ostrej 
formy jak w  roku bieżącym *

N a dzisiejszym posiedzenia Ra­
dy Ligi Narodów ma nrzemawiać 
Juan Negrin, który poruszył spra­
wę torpedowania statków na Mo­
rzu śródziemnym,

N a porządku dziennym znalazł 
się również apel vządu chińskie­
go nie wzbudził jednakże więk­
szego zainteresowania.

A r e s z t o w a n i e
s p t a « c y  k a t a s t r o fy

PO ZN A N , 16. 9. Sprawca kata­
strofy kolejowej pod Wieluniem, 
Jan Fizyta, został aresztowany 
w wyniłcu dochodzeń, prowadzo­
nych przez władze sądowo-Śled- 
cze. Jak wiadomo w katastrofie 
tej 2 osoby poniosły śmierć, *. 4 
zostały ranne.

Min. Poniatowski
o d m ó w ił  p . S tu fn iC K ie m u

d o s t ę p u  d o  a r c h i w u m  M i r .  P o l .  I k e f .  k o r n y c h
Znany wybitny publicysta p. 

Władysław Studnicki przygotowu 
je pracę, poświęconą dziejom re­
formy agrarnej w Polsce w cią­
gu ostatnich lat 10-ciu. W  związ­
ku z powyższym p. Studnicki 
zwrócił się do min Poriatowskie-

I

go z prośoą o udostępnienie 1 mu 
pewnych materiałów * znajdują­
cych się w  archiwum Minister­
stwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych, na co otrzymał odpowiedź 
negatywną bez podania pownaów.

C*.wartv (faleń procesu
o ze jś c ia  ra c ła w ic k ie

N . e j ł a w n y  b e t a M o n  

ż y d o w s k i
Adw. Kwiatkowski analizując śro­

dowisko i psychikę Chaskielev. icza, 
dochodzi do wniosku, że odegrał on 
rolę mściciela anonimowego niocar- 
ot"a. Wszystkie związki żydowskie; 
„Bund", „kultmiigi" i inne wycho­
wują swych członków w nienawiści 
dla państwa i przynoszą cały bagaż 
niebezpiecznych dia państwa idei.

Pierwszy pułk Legionów ma w 
swycn pamiętnikach wzmiankę o ist-

M IECH óW , 16. 9. Pod koniec 
wczorajszej rozprawy obrona po­
stawiał sensacyjny wniosek o we­
zwanie kilkunastu świadków, któ­
rzy mają udowodnić abbi oskar- 
żonycn.

Prokurator prosi o danie mu 
możności dolóadnegu zapoznania 
się z treścią wniosku.

W  4-tym dniu procesu zeznawa­

li świadkowie rekrutujący się spo­
śród ludności cywilnej Raeławie 
i okolicy.

Zaznania ich pokrywają się na 
ogół z zeznaniami ’ policji. Nie­
którzy z nich jedr.ak nie umieją 
ustalić, czy atak tłumu na policję 
był przed strzałami czy po strza­
łach, gdyż całe zajście rozegrało 
się w  błyskawicznym tempie.

F i a c o d o w c v  s a b o t u j ą
o r ze c ze n i?  ko m isji r o z je m c z e !

ŁÓDŹ, 16. 9. Fala strajków, 
która objęła od kilku tygodni ca­
ły łódzki okręg przemysłowy, nie 
traci na sile Orzeczenie komis.,i 
rozjemczej ciągle jeszcze nie we 
wszystkich fabrykach zostało 
zrealizowane, zwłaszcza, że sze-

Strą k  ć z  sc- s ło w a c k ic h
obron ę w i a r y  o c zy s te j

UKATISLAWA, 16. 9. \V miejsco­
wości Helna w Słowacji wybuchł 
strajk dzieci szkolnych na znal, pro­
testu przeciwko postępowaniu nauczy 
cielą czeskiego, Syozila, który zaka­

zał dzieciom odmawiania modlitwy 
przed i pu nauce. Rodzice »a zdecy­
dowani lak długo me posyłać dzieci 
do szkoły, dopóki Svozil nie zostani" 
z Helpy usunięty.

reg Zakładów przemysłowych ko­
mentuje dowolnie to orzeczenie 
ra  szkodę robotnikow.

W  dalszym ciągu trwa strajk 
okupacyjny blisko 3.000 robotni­
kow w Schloesserowskiej Manu­
fakturze w Ozorkowie. Juz ty­
dzień strajkuje 800 robotników 
w fabryce włókienniczej Markusa 
Kohna w Łodzi. W  dniu 15 bm. 
wybuchł strajk okupacyjny w łó­
dzkiej fabryce firmy Tientzen. 
Jednocześnie wybuchł strajk, w  
zakładach przemysłowych „Ka­
rolewskiej Manufaktury" w Ło- 
Jzi, obejmujący 900 robotników.
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